
Oczy świata 
Wiedeń 

I 

zwrocone na 
Posłowie 

1111111111111111111111111mm111111111mn1111111n11111m111111n1111111111m1rm11111111n11nnnnmm1111111111111m"1M11tn11n 

100 narodów 
przystępują 
do obrad 

Cena 15 qr. 

WIEDEŃ. - Dnia 12 bm. w 
«odzinach popołudniowych na­
stąpi uroczyste otwarcie Kongre 
su Narodów. Wiedeń tętni ostat 
nimi przygotowaniami do tego Nr 298 (3163> li fi ROK VIL 

________________________________ _.,:: __ _;_..;.;:; 
PIĄTEK, 12 GRUDNI.o\ 1952 R. 

bistory cznego wydarzenia. 
lak komunikuje Biuro Kongresu Nat"od6w, w obradach weźmie 

udział przeszło z.ooo delegatów. reprezentuj~ych około 100 narodów 
se wszystkich czt:ścl świata. Pn:edsławiclele ws:r.ystklcb narodów i ras, 
ludzie o rtnmaitych przekona.niacb politycmycb I wierzeniach religij­
nych, reprezentanci wszystkich warstw społecznych - zbieraJI\ się. b:r 
..rueść doniosły wkład w sprawę utrwalenia pokoju na świecie. 

Do Wiednia przybyli Już delegaci ze Związku Radzieckiego, • Chiń­
skiej Republiki Ludowej, Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra.tyez­
nej, Polski, Francji, Indii, Argentyny, Meksyku, Australlł, lndon~ji, 
Burmy, Vietnamu, Kuby, Wielkiej Bryłanlł, Niemiec l wielu innych 
krajów. 

\V wielu "'1padkach delegaci musłeJf przełamaE liczne przeszkody, 
Ja.kie stawiają. zwolennicy wojny i :11brojeń. Pokonali oni te przeszkody 
i przybyli na Konrres Narodów. 

Dnta ii bm. delegaci ustalą po~ek dzienny Konrren Narodów, 
J>o czym - jak się oczekuje - pnewodnlczący SwiatoweJ Rady Pokoju 
prof. Jollot-Curle wygłosi referat. 

Austriacka Rada Obrońc61' Pokn]u 
b-.losila do mle~zkaócow Wiednia &E-el, 
w którym czytamy: 

Dnia 1 :l qrudnla rozpoczyna sit w 
W1edn1u Konąre• Narodów· w Obronie 
=-okoju, na którym spotka)<\ sit tysiące 
deleqatów ze wszystl<tch krajów, by 
omówić sprawę rozładowania istniejące· 
c;ro obecnie nap1ęcta w stosunkach IT'lę­

dzynarodowych. taden uczciwy c:rlo­
wiek nie powinien stronić od ruchu po­
kofoweąo. Wszyscy Austriacy muszą 
zrozumieć, te sprawa pokoju obchodzi 
kh Jak najb„„dzleJ tywotnle, 

Dnia f3 ąruan1a od.,.dxl• ''' w 
Wiedniu pot•tna manifestacja na czełć 
l<onqresu Marodow. W m;inlfestacjt tej, 
ktora będzie ,,marszem pokoju". naród 
austP"lackt wyraz/ •w4 wolt aktywneąo 
udziału w WAica o utrwalenie pokoju. 

Mnożą się 
stroiki 
w kraiach 
kapitalistycznych 

Czerwona Łódź 
godnie czci 
historyczny 
Kongres łłarodów 

Czynem produkcyjnym 1 wmtoio­
ną aktywnością w walce o pokój wł 
ta społeczeństwo polskie Wiedeński 
Kongres Narodów w Obronie Poko­
ju. 

Dla poparcia ł uczczenia czynem 
Kongresu Narodów w Obronie Po· 
k(!ja robotnicy i phcownicy umysło 
wł łódzkich zakładów podjęli około 

Zl tys. różnych zooowiązań. Więk· 

ność s nich, to sobowiązania. pro· 
dnkcyjne. M. in. 100 młodych tka­
czy w ZPB im. Armii Ludowej po­
stan-0włło WYProdukować do końca 
br. ponad swe Indywidualne plany 
miesięczne 11, '726 metrów tkanin. 

Pocsąwn:r od 11 lłm. t:rsi3'Ce łóm­
kfob wlóknl&l'ST •clunęlo Wań7 
Pokoju, sobow:l4H~ aię w esu.le 
Ich pełnienia wun6o walllę • pedale 
alea.le wydaJnoioL 

- Wszystko przemawia za. 
łym, że plan w grudniu będzie 
wykona.ny jeszcze wyżej &niżeli 
w listopadzie - mówi stanow­
czo pnewodnicu,-cy rady za.kła­
dowej ZPW im. Gwardii Ludo· 
wej - Kozłowski. 

Oczywiście, na.jłepleJ mówią 
o tym cyfry. A przede wszyst­
kim ta, która obrazuje wYkona­
nie planu dekad::r, a więc 116,6 
proc. 

ludność NRD 
składa hołd 

NOWY JORK. - Jak don<>ć toldj 
ski korespondent agencji Afiociated 
Pre919, w wyniku zmniejezenia się ·w 
Japoo.li zapaeów wula WYWO}anego 
~W.l1'cym ts\.ral'1tlem ~63 tyg. &órni­
ków, ograni<:1lono o 30 proc. ru<:h ko 
lejowy. M. In. J I bm. na WarłMll Pokotu 

Produkcja energii elektrycznej !lf.anęło Ponad 3 tn. pniłcfek, łkaoą 
również zmniej&zyła .tę W'Skutek pe I majstrów naJw:l~ch polaldcb 
riodyC'Ulego przerywania pracy -przez n.kładów wł61denniaYcb ZPB 

- Martwimy alę tylko o na­
ue najmłodne kolri&nki 
mówi Aniela Webec - bo nie 
WUY•łkie ~ praouJłl łak, 
jak byśm:r sobie bea:rU. Na 
pnykład Irenie Genene braka.Je 
jencze ł proe. clO 1ła, a • Jrla­
rii HallcldeJ produkcja j&koł 
1kaet:e, rH jesł 90, a czuem łyl 
ko 60 proe. 

„ pamięci 

Roberta Kocha 
. BERLIN. - W Berlinie odbyła 
mę uroczystość na-dania pośmiertnie 
tytułu „zasłużonego lekarza ludu" 
w~elkiemu uczonemu, odkrywcy prąt 
kow wywołujących gruźlicę - Ro­
bertowi Kochowi. 

Na uroczystości przemawiał pre­
mier rządu NRD, Otto Grotewohl, 
charakteryzując postać Roberta Ko­
cha i podkreślając jego wielkie za­
lihlgi dla ludzkości. 

Pracy 

113.000 robotników elektrowni. im. J. Stalina. 
Wt~y, t.e pnodewnlee 

ZPW Im. Gwardii LudoweJ po­
mogą tym koleżankom tak, aby 
od Nowego Roku d•równr.17 
krok• .aaJJepszym. 

• • e 

OSLO. - Norweskie biuro telegra 
ficzne donosi, .że &trajk w Lslan<lii 
rOZIS'Zerzył się i objął 33 organizacje 
związkowe. Praca portu w Rejkja­
wiku jest całkowicie sparaliżowana. 

• • • 
RZYM. - 2,5 tys. robol.nik6w za­

trudnionych przy budowie elektrow 
ni nad rzeką Vomano (prowincja 
Temi) we Włoszech proklamowała 

dnia 10 bm. 24-godzinny strajk. 
Robotnicy domagają się poprawY 

warunków bytu i bezpieczeństwa 
pracy. 

l Praca 
jest 

TRANSMISJA RADIOWA 
z onv ARCIA. KON GB.ESU 

WIEDERSKIEGO 

Transmisję s otwarcia Konrresu 
Narodów w Obronie Pokoju w Wie­
dniu Polskie Radio nada w dniu 
lZ ~rudnia br, w programie I o ro­
<hinie 20.00. 

Z tajnil{ÓW 
układów wojennych 
podpisanych 
w Bonn i w Paryżu 

• e • 
- Pepa.trzole, Ile nmoehodów 

stoi pny Centrali Odzieżowej! 
- To pracownicy sklepów 

prsyjecball po towar. 
- A oo ładują na W'O'SJ! Zeta 

Je się, ie nasze płaszcze. 
Nie myliły się szwaczki ZPO 

Im. Próchnika. Uszyte pn.es nie 
płaszcze, jak również cala pro­
dukcja tych za.kładów cieszą się 
dużym powochenlem. 
Zasługa to m. tn. łaklch pra­

cowników jak Anna Olecbowłez, 
Eugenia Grygielska, brygadziści 
- Marian Zymajda I Luejan 
Lestewłm:, których produkcja 
ma 100 proc. J!.koścl. 

Badania nad bronią 
baht.erloloqiczną 

prowadzi się w zachodnich Niemczech 
BERL~N. - Am.erykallilltie władze j Agencja ADN przytacza również 

okupacyJne w N1em~ech wyd~ fakty świadczące o prowadŻonych w 
b~06z~r~ zat~~aną. "co. n.al.ezy Niemczech zachodnich intensyw-
w1edz.iec o wo3me baktenolog:icz- h to · · 
nej''. Broozura ta przekazalfla zosta- ~Y: przygo waruach do WOJny bak 
ła jako „instrukcja" zachodnio-nie- i.e.wlogicznej. 
mieckiemu związkowi obrony prze- Kanclerz Adenauer przyznał I 
ciwlotniczej". grudnia w Bundestagu, że zgodnie 

Broszura jest oftcjalnym po- z układami zawartymi w Bonn i w 
twierdzeniem fakt.u prowadzenia Paryżu, na obszarze Niemiec poło 
przez Interwentów amerykańskich innym na zachód od Renu produ-
zbrodniczej 11•ojny bakteriologicz.. kowana będzie broń ba.kteriologl-

O Stal specjalna 
O Rudy nieżelezne 

Dalsze meldunki 
o wykonaniu 
planów rocznych 

KA TO WICE. - Duży sukoe& od ... 
niosły 7.aldady hutnicze podległe 
Centralnemu Za.rządowi. Przemysłu 
Stali Specjalnej, które w dn. 9 bm., 
zameldowały o wykonaniu pl.anu na 
rok 1952. 

D<> wypełnienia planu rocznegO 
na 22 dni przed termin~ prZYcey" 
ni.ty a!.ę przede 'W9ZY1Stkim zalogi 
but: „BaU.don", ~"• „~· 
i „So8cowiec". 
. • 'KA'roWICE. - w dn!u 11 bal. ..,,.,. 
konały przedterminowo swój pl.an 
produkcyjny na rok 1952 zakłady 
podległe Centralnemu ~owi Ko 
palnictwa Rud Niei:elaznydl. 

Do suk.cew tego przyczyn iły si-: 
w cWźej mierze zarogt pniodującyc.h 
kopalń i zakładów wmogaoania rud 
nieżel.amych, jak n'P. zakładów gór­
niCZJO-hutniczych iom. J. Marchlew-. 
sklego, zakładów górn.iczo-hutnł­
czych w rejonie OlkU67.8 i mnych, 
które ju:Z w ciągu pai&lernika i li 
stopa.da br. wykOlflałY w całości swo 
je udani.a roczne i da•jC\ wysoką P'O 
dukcję ponadplanową. 

Nowy sukces 
budowniczych 
,,Wierzbicy'' 

KIELCE. - Zespoły robocze lcleo 
leckieqo Przemysłowego Zjednocze­
ni;r Budowlanego, budujące dalsze 
obiekty cementowni w Wierzbicy, 
osiĄąnęły nowy powatny sukces. W 
wyjątkowo krótkim czasie przepro­
wadzono wszystkie roboty betoniar· 
akie przy 6 silosach - zbiornikach 
na cement, Oqółem ułożono w tym 
czasie 960 m sześc. betonu. 

Dzitkl zastosowaniu szybkospra­
neąo cementu polskieJ produkcji, 
kt6reąo technoloqit wytwarzania 
opracował laureat Nagrody Pań· 
stwowej I stopnia Int. Grzymek -' 
można było zaplanować czas trwa· 
nła robót betoniarskich na 17 dni, 
podczas, qdy przy użyciu cementu 
zwykleqo roboty te trwałyby cM<oło 
3 miesięcy, 

Ambitna :r.ałoąa budowlana przy. 
jpi~szyła jeszcJ:e planowany łf'r• 
min. 

Wbrew imoerialistom 

Pojęcie agresji 
będzie zdefiniowane 

nej w Korei. czna I chemiczna. 
„Mimo ze wojna bakteriologiczna Urząd Blanka (bońskle Minister- NOWY JORK. - Dnia 9 bm. komisja 

nie jest jeszcze prnwadzona n.a sze- -'-·· prawna Zqromadzenia Oqólneqo NZ za· 

~I 
ma 

ZDJl;:CIE U GORV 

Bezrobocie w Niemczech zachodnich za· 
tacz;i coraz szersze kręą1. W sa.,,ym 
tylko Hambur"qu test zarejestrowanych 

91 .OOO bezrobotnych. 
Liczba ta nie obejmuje młodzlety, ktC1-
ra ukończyła sz1<oły 1 szuka bezsku· 

teczn1e pracy. 
Na J:df,,.ełw be7-robotni przed urzędem 

zatn1dnten1a w Hambur"ąu. 
,_i'ot. - CM 

„.wo Spraw Wojskowych) rozpoczął końC%yla dyskusję nad zagadnieniem 

ZDJt;:CIE u DOŁU roką skalę - s·twierdz.a broozura - już na rozkaz gen. Ridgwaya reje- definicji aqresji i uchwaliła projekt re-
na niewielkim odcinku prowadzo- zolucJi Afganistanu, Iranu i innycn kr"a· 

W I I no juz
. pro' by". stracJę 'l:najdujących się W Niem- )ów. przewidujący utwor"zenie zlożo„ej z 

N em ecklej Republice Demokratvcz· · neJ pomyślnie rozwija się budownictwo . czech uichodnich byłych wojsko- przedstawideli 15 państw specjalnej ko• 

I I
. t w h N Op!Bane w broszurze metody pro- •. h h 'k. . bakt . 1 6 misji, która opracuje I przedstawi IX 

soc a 1s yczne. ramac arodoweqo w;;idzenia W'OJ'ny baktert'ologi'c7.nei· ,vyc - c em1 O\V 1 eno og w. sesji Zqromadzenia Oqólneqo (w 195.C r.) 
Proqr"amu Odbudowy Berlina rosną w - M · I 'ś' eszk 1 · eerhme cale nowe dz1elntce. z!7odne są z faktami nstalonymi w aJą or.. przeJ c prz o eme w 1a I projekt defi!'ic!i aqresJ.i, wzqlędn!e pro-

N dl I Id k bi kó 
& s "' · · borat~ia· eh k • ki' h · k jekt wyfaśn1en1a pojęcia "aqr"esj1". 

a z ~c _u: w o o . w w „1e1 td•lna czasie badania zbrodni dokonanych "'"' amery ans c WOJS 0 - w ten sposób zakończyły się fiask•em 
:u,:cey"~1~ 1 e·1 "'~, skzóczycie Jedneąfol 2 bTu· przez interwentów amerykańskich w kupacyjnych Vl Han.au, a następnie próby bloku amerykańsko-anąielsk;eqo, 

.. s ę ,, o w powiewa aqa O· K • 
1 

. j R b . d t d · l · · który usiłował za wszelk c t p 
war:i:ystwa Pr„vj<1żn1 Radz1ecko·Niem1e- oreans ne epu lice Lu ow-0-De- zo.; aną przy zie eru do specJalnych Id ~ ą enę 

5 

or e· -.. • · • • • • . . owa" prace wstępne, konieczne clla 
ckłeJ. . mokratycz.neJ. • oo.dziaiow tzw. .armii eurooe•sklej", J:deflniow;inia oolecia aoresJ\, - • 



ra. 2. '..EXPRESS ILUSTROWANY" 

Woiny, mordy i słeryfizacia -

amerykańska recepta na głód 
Przykład Związku 

fałszywe teorie 
Radzieckiego obala 

uczniów Forrestala 

woJn. ehorob)', rtód 911 1ed'J'1'YM 
sposobem urafowanla świata. uwata, 
te narOdy nie powinny przeciwstawiać 
się wojnom, bo jedyny rarunek dla 
nich to ..• wujemn!e alę wymordo'\\•ać. 

Pitkln natomiast zajmuje się poclzla 
Iem ludzi na tych, których trzeba wy-

NA POCZĄTKU UBIEGŁEGO STULECIA PEWIEN ANGIELSKI PA mordować I tych, którzy maj11 zostać 
STOR. NAZWISKIEM MALTHUS, OGŁOSI" TEORIĘ, WED"UG prey tyciu. Dzlell on ludzi na „tanich" 

O 
~ .., I „drogich". Stwlerdz\l on, te w Euro-

KT REJ LUDZKOSC MIAŁA ULEC ZAGŁADZIE, JESLI NIE POW- ple 1 w Azji jest .uoo milionów 1u<:1z1 
STRZYMA SIĘ PRZYROSTU LUDN OSCI. OBLICZYŁ ON, ZE NA SWIE „tant eh", w Afryce - 1so mrnonów, w 
CIE PRZYBYWA ZNACZNIE SZYB CIEJ MIESZKAJ.(JCOW NIŻ SROD- Ameryce Połudntowej - 130 mmonów. 
KOW NA ICH WYŻYWIENIE. BIORĄC ZA PODSTAWĘ OBRAZ RA- Wszyscy oni są zgodnt, że ratunek 
BUNKOWEJ GOSPODARKI KAPITALISTOW AMERYKANSKICH, dla ludzkości leży w szerokim zasto­
KTORZY W KROTKIM CZASIE z AMIENILI W PUSTYNIE WIELE sowaniu broni bakteriologicznej, ato 
ŻYZNYCH OKRĘGOW NA ZACHODZIE AMERYKI. A TAKZE STALE mowej, bomb napalmowych I innych 
POGARSZAJĄCE SIĘ WARUNKI ŻYCIA ROBOTNJKOW I CHŁO- środków masowe; zagłady. Podobne 
PóW MALTHUS DOSZEDL DO WNIOSKU, ŻE PO PEWNYM CZASIE poglądy głosił były amery1rn1'lskl mi­
GLEBA NA KULI ZIEMSKIEJ ZU PELNIE WYJAŁOWIEJE A LUD I nister wojny Forrest~l. k~óry zakoń 
CZEKA SMIERC Gł..ODOWA. • Z czył swą karierę samobóJstwem. 

W licznych sowchozach ZSRR pro­
wadzi się, w oparciu o najnowocze­
śniejsze metody hodowli, rozwinię­
tą na szeroką skalę hodowlę bydła 

mlecznego, • I Wydawać Ci się może. Czytelniku, 
Dzl6 m:omalttujaniśd twierdzą, te I n<>* świata o połnwę. Oblicnjąc, że że wobec tego Pitkin, Law czy Pen­

jedynym radykalnym środkiem na na kuli ziemskiej przybywają obecnie dell to tacy sami wariaci jak For­
bezrobocie, głód, nędzę, kry7.ysy i inne 23 miliony ludzi rocznie, twierdzą, restal, .te należałoby ich zamknąć w 
k!ęsJ? społeczne gnębiące krafe ka- iż niemożliwe jest takie zwię~szenie .domu dla umysłowo chorych i skoń­
p1tahstyczne jest." zmniejszyć lud- produkcji fywnoAci, by dorównało czyć w ten sposób z ,.teorią neomal-

Na zdjęciu: ogólny widok fermy 
mlecznej so·w-.::hozu Gagrynskiego · 

w GruzjL 

Metamorfozv 
Niedawno ukazalo się w Niem­

czech zachodnich łl-01.De tDY<fanie 
informatora bł'>gf'aficrnego człon­
ków parlament.u w Bonn „Hand­
buC?h des Deutsche11 Bunde1taaes'' 
Trzeba przym.ar, te f'edn.ktorzy tego 
wyda11lnic'tmn. doskonale przestudio­
wali, en się podoba a. eo rię 'lłle po­
doba ametykmhkhtt protektorom 
,,Reichu" adenauerowskiego i itoiet­
•ie cztdlł skqd wó.atf' wieje._ 

. Tdli pMównał te170f'oczny łnfor­
tnatM z tym samvm ł'lłformctOf'em 
z „_ 1949, f'ZUCll słe tO OC%1}, te z bio­
gNfił czlonkóto za.chodftło-nłemłec-
1cłe170 f)af'la,,,,_tu obecmłe starannie 
us1.miefo WJz11stko, co w.orpomiT11:do 
o ł~h rzekomej dzia1.atnolr.ł antyhł­
tlerowskiej (obee-n.łe ,,atf'zy rię fta to 
niechętnie). A jednoc:ze~nie io te!70" 
roeznym wydtlfl.łu podkf'e.flono na 
wszelkie SJJOScbv ł qliczono łch 
ftiktyc:tne ;_z113fu17ł" ła s:zerega.ch 
armii 1dt1et"owskłe1 (t"°az patr~ rię 
na to z Cflłq tyc:z1ł1nolcł4J. 

Tak ft.4 J>"fJlda.tł o tDłcepnetDOCJ­
tlłczqcym ~tlf. 11ocjdl.demokratvcz­
Mj MP.Uisie ezvtaliAmv "' r . 1949: 

..Z pol>tłdek polił!J'":ztłt1cPt Z'Ostal 
•su11.łęt11 2e stanotobkti ft4uezycłeł11 
pod~za11 reżymu hłtlef'owskiego. • 
Dzł§ bJ>mti to :zupełnie inaczej: 
„Optdcłł stano•D•sko •1.1mczvcłela 

to r . 1933 na własne Źt/C:Zenie''· 
Przyklad w'spanfałej metamorfo­

%'!1: ('harakterystvcmel zarńwno dla 
'P"4'*.moych 1tocfalhtóto. ;ak ł dla 
t11eh w11zustkich. którz11 pnt„afłq słe 
zo-ri{l11.tował, skqd wieje amer11kań-
1ki tDia.tr. 

przyrostowi ludnoRt>' tuzjańską''? Sprawa nie tak wyglą-
Zapomlnają, albo żeby to lepiej da. 

wyrazić, udają, ie nic nie wiedzą o Przecież tę samą receptę na głód 
tym, że w Związku Radzieckim pro- i bezrobocie zalecają miliarderzy z 
centowy przyrost ludności jest nie- Wall-Street. - Wymordujcie się -
mal najwyższy na świecie, a przy powiadają - to wam będzie lepiej, 
~ przyrost produkcji żywności jest a m~ wam do. tego sprzedamy broń. 
kilkunastokrotnie większy niż pn:y- później skolonrzuiemy wa11:i:tt wylud­
rost ludności. Zilustrujemy to najle- nlone kraje i doskonale sobie na tym 
pi„4 kilku aktualnymi liczbami zarobimy. 
li W ZSRR przybywa obecnie Z tego jasno wvnika, te cl rzekomi 

ok. 1,6 procent ludności rocznie, to wariaci. nie są takimi wańatami, jak 
znaczy, że w clagu obecnej pięciolat- by to się mogło wydawać. ~ tią oni 
kl przybędzie tam mniej więcej a płatnvmi agentami Wal!-~treet, a ich 
procent ludności. A ile orzybędzie p~eudo naukowa. ,.teoria neomaltu­
artvlrnłów żywnoścloWYch? ZJańska ma być Jeszcze jednym środ 

• Piąta ... j.,..; ł tk 1 ta 1051_ Idem na ogłuplen\e ludzi i na pchntę 

9 
!' ... ~.o a a na a ~ cle ich do mai:o\'l•ei t"Ze7i w Unie ln-

1 55 przew1~uje wzrost produkcji teresów kliki monópoliatów _ m!liar· 
mięsa I słoniny o 80 - 90 procent; derów. 
mleka o 45 - 30 proc.; wetny 2 - Ale na świeeie głupich ludzi coraz 
2,5 raza, jaj 8 - 7 razy. Zbiory zbo- trudniej jeśt znaleźć. Zbrodnicze 
b wzros

1 
ną 0 40 - 5~ proc. „teorie" nikogo już nie przekonają. 

Te łczby są oparte na realnych, Spisek podżegaczy wojennych de· 
na.ukowych podstawach. Narodv ra- maskują młlłony ludzi, narody prag 
dz1eckie już nieraz wykazałT, że nace pokoju które wywiały swych 
!Woje płectolatki realizują z poważ- delegatów n~ Kongres w Wiedniu. 
nyml n~dWYżkamł. Kongres Narod6w w Obronie Pokoju 

Uc7.mowie Malthusa. 11 n.ateżałoby jest odpowiedzią setek milionów lu­
Ich raczej nazwać uczniami wariata dzi na wszelkie knowania ludobój-
ForrestaJa, tacy jak były ~aktor ców (LES) 
„Eneyklopedłl brytyi„k'-ei" Pjtldn. · 
kst11d'I! Law, pseudo-uczony an(ielski 
Pendell, nie radzą nawadnia~ pu­
~tyi\ . podnO!<ić kultury rome'"( f he-· 
dowli oraz produkcit przemy!łowe1. 
iak to robl11 narody r11dzłeckle, ale 
zastanawiają słe właśnie nad tym. 
iak zmniejszyć ludność świata o po­
łowę. Obłuda 

AmerykaitsJtle koła ~ do-

Fot. - CAP' 

Garnek garnkowi . I 

nie ro\vny ... 
"Przyganiał kocioł garnkowł - a 

sam smoli" - p1r..viada prz11slowie. 
Tym garnkom jednak, o którvch 
chcemy mówić - przyganiać nie 
można. Są bowiem wyjątkowo 
piękne i utrzymane w prześlicznych 
ko torach. 
Produkują je garncaf'ze - artyści 

ludowi. Ten zawód przechodzi nie­
kiedy z ojca na s11na, na wnuka 
itd. Tradycje na przykład zespołu 
garncarskiego Kazimierza Af'kusiń­
skiego z Tomaszowa Mazowieckie­
go sięgają aż XVIII stulecia. 
R6umież w Bolimowie, kolo Ło­

wicza, pracuje zespół 114rncaf'zy. 
Produku;e się tam naczynia kTf/te 
białą glinko. z OTMtnentamł tD 

kształcie figurek ptasich ł mott1-
w6w roślinnych. · 

Ludowi artyści ;maJduJą pomoc 
w Centrali Przemvsłu Ludowego i 
Artystycznego, która zapeumła łm 
potrze'bnt1 surot1Jłec, c pf'ócz tego 
czuwa nad estetvkq Pf'Odukcji tDll­
chodzqce; ze ZOf'ganłzownnych ze­
spolów garncarskich. 

A owoce tej wsp6lpra.cv - płękne 
garnki, m.tsy łtp. pnedmtatv ogte,­
damy tD 1D11Sta.wach sklepów CPLiA 
ł coraz częścieJ to hołetlłcach, ktu­
bach ł prvwatnych mieszkaniach.. 

Odpowie damy: 
Kst11dz Law radzi, teby łcobłetom 

wolno było rod-z:lć drlecl tytlto za s;>e­
cJalnym zezwolenlem t teby nie po­
zwoli~ na zawferanłe mat~eflstw pned 
30 rokiem tycia. Jako dodatkowe środ 
kl proponuje ,f'eryll7.0Wać ez~~ ludzt, 
a starcom powvteł 70 lat npropono­
„„~. teby nn7.wollll sle uśmtere„t. Jak 
widać. bardzo mu •le podobaia metodv 
st?!lowa"e przez Hitlera "'obec „ntt­

Magaj~ a1t:: przeprowadzenia c:eyst- Z. MIKr.As - KUTN01 Prosłm)' o 110-
ltl w aparacie ONZ w celu usunlę- danie dokładneJ nazwy nuelnl, od kt6-
cla nlewygodn7ch dla Wal}.Street reJ nie otrzymał Pan odpowiedzi. Bu 
urzędników. ł7cll danych nie matemy lntenrealowa~. 

szvch ras„. 
tnnł sa bard'l!lej radylr11lnl w swoich 

pomysłach. Pendell np. ł'Nierdzl, te 

(Z prasy) P. POZNIAK: KUl'S wlee11orowy dla 
Oto cłowócł obładnyeh kierowców samochodowych prowallzl Lt-
poczynaft Jankesów: I'• PrzyJaclół Zołnierza - ł.6dt, Ał. 1toł­

etunh1 nr A. 
pmgną pnecfeł tej esys łlrl T. TARN~WSKA - Dł.UTOW: w spra 
dla b r a d n 7 eh Interesów • • • wie brakuJacyell numerów „Expressu 

G J Jl." rec:ii::e Pant zwróci~ się do PPK 
a • „Ruch", ł.6dł, 111. Piotrkowska N. 

ST. SUDAK - OSTROWmC: -
Sąd Najwy7.szy wywwiedzfał &ię w 
swym OI"lleC'Ztlidwie. że dla. usta-

l 
leni.a charakteru pracy - umyglowa 
czy fizyczna oraz wiążą<:ych się 7. 

tym uprawni-eń - decydujące zna­
czenie ma charakter praktycznie wy 
konywanej pra<:y. Wnlorek stąd -
jeźell jest Pan na etacie pracow­
ników fizycznych, a w rzeczywisto­
ści spełnia czynności pracownika 
tunysłowego, _przysługuje mioolęczny 
urlop wypoczynkowy. 

• • • 
J. KACZOROWSKI - CZĘSTO· 

CilOWA: - Przy obliczaniu p&'Ze­
ciętnej pracy za 3 ostatnie miesią­
ce, stanowiącej podstawę do obli­
czenia wynagrcdzienia urlopowego 
- nie wlicz.a się zarobku za _goc:Ei.­
ny nadliczbowe . 

• • • 
PRACOWNICA AZPP: U.sta-

wa o podatkach terenowych jako je 
den z podatków przewiduje rów­
nież podatek miejski. Jest Pani obo 
wiązana go '1.al>ła<:ić. 

To warto 
przeczytać! 

Władysław !lronłewaki. KAZOW­
l!IZ!l I INNE WIERSZE. lluai:r. A. 
Unlechowskiego, W-wa 1151 • 

Now7 Wybór wierszy najwybit­
niejszego polskiego poet)r proleta• 
r!aeldego, zawierający poemat „Ma­
zowsze" oraz garść wierszy dJ'Ob­
nyeh, związanych tematycznie z mo 
tywaml mazowieckimi (Muowsze, 
Płock, Wisła, Warszawa). Ze wszyst 
kich utworów tchnie ogromna ml­
ł<>U autora do knju lat dziecin- • 
nych oraz do ludu, któremu poeta I 
daje swe wiers~e. „jak chłop zbo­
te, jak górnik . węgiel..." - Tomik 
został 07.doblony pl6rkowymt pr.i:e­
rywnlkam1 Unlechowskiego, Odtwa­
rzającymi pejzat mazowiecki I war 
azawskl. 

Codzien.no nowelka „Expr~ lubow Ryss 

Zwolennik ostrej krytyki 
- Jakte szybko mija czas! - westchnął 

kierownik zakładów Kozłow. •Poitlądając na 
młodego człowieka. który siedział naprzeciw 
niego. - Niedawno jeszcze pracowaliście u 
nas w śluslltni .• O ile się nie mylę. studiowa­
liście na ku"ach korespondencyjnych. tak? 
Pamiętam. pamiętam ... byliście właściwie jes2' 
cze chłopczykiem. pn:e-zywano was po prostu 
Wasla-Wasylek. A teraz!._ 

Kozlow uśmiechnął 11ię t ciągnął dalej. 

na pobliską fabrykę. - Mówie ci, jak staremu 
dobremu druhowii nie trać czasu. Tam jest 
duży zakład, ale treści mało„. Zaledwie z trud 
nościami wykonują plan ... lt dyrektor! Obie­
aa nie wiedzieć co, a w rzeczywistości.~ Ale 
dosyć o tymi 
Kozłow wyciągnął z szuflady biurka arkusz 

papieru i z udaną surowością powiedział: 
- Pisz podanie I życiorys Teraz! Natych· 

miast! Nie pożałujesz! Będziemy pracdWall ra­
zem. Jutro załatwi sie formalności, pojutrze 
przystąpis:z do roboty. Tutai jest porządek, w 
dziale kadr pracuje rozsądny człowiek. Napi­
~ałeś'! No ~ wszystko w porządku. 

człowiek śłynny w całym kraju. Mówisz, że 
go znałeś? A pomimo to_ 
Kozłow podniósł się z krzesła i krzyknął: 
-: Zuch! Lubię taką nieprzejednaną siłę 

wolt, taką odwagę cywilną. Silny z ciebie czło 
wiek, Wasylku! Poważam śmiałych, bezkom­
promisowych Iudzf! 

Dyrektor nerwowym krokiem spacerował 
Po gabinecie. 

--. Tak, to rzeczywiście interesująca histo­
ria._ Burełornow WasyU Andrejewicz wyka­
zµje najdalej idącą czujność, ujawnia niedo­
bory w wielkim. kluczowym przedsiębiorstwie 
a ja ?lawet nie wiem, że to Wasia, mój W)i'cho~ 
wanek! Czy pamiętasz. co się stało z Iwariem 
Maksymowiczem? Dostał naganę, czy zdjęli go 
ze stanowiska? Aha.„ 7.e stanowiska.~ I słl,\Sz­
niel 

Widzisz, kierownik działu kadr w naszej fa­
bryce jest ciężkim człowiekiem ... To formali­
sta I nudziarz.„ Okazuje się, że możemy ci w 
tej chwili ofiarować tylko stanowisko zwykłe­
go technika ... Co, nie szkodzi? Zgadzasz się na 
takie stanowisko?! Nie bądż zbyt skromny, 
bracie! Przy twoich zdolnościach, twoim roz­
machu nie jest to dla ciebie odpowiednim 
zajęciem... Posłuchaj mojej rady: nie spiesz 
się, namyśl się dobrze. Do nu ciągnie cię ro­
mantyczne przywiązanie, tu stawiałeś pierw· 
sze kroki I No, nie gniewaj się, ja tak tylko za­
żartowałem! Ale jeśli się obejmuje jakąś pra­
cę, trzeba się nad tym dobrze zastanowić nie 
tak: raz, dwa i już! ' 

- Tera~ jesteś fachowcem • weeiallstą ... 
młody. zdolny_ T dobrze zrobiłeś, że .zdecydo­
wałeś się na W)'stąpienie z biura, choć miałeś 
tam lekką I czystą pracę Słusznie postąpiłeś 
- dodał dobrodusznie - Wasylku. najważnieJ 
s7.ym ze wszystkiego jest produkcja. Tylko 
pracując w fabryce można sie prawdziwie wy­
specjałi7.ować ... Rozumiem więc. ~e przecho· 
d:dsz teraz do jakiejś fabryki. Swietnlel Naj­
lepiej byłoby . abyś pracował tu. w naszych 
zakładach Co? Nie jesteś 1eszc-ze zde~ydowa­
ny? Przestań żartować! - z niejaką gorycz1.1 
zauważYł Kozłow. - Nam są potrzebm ~pe 
ej aliści. po prostu konieczni I Zebvś wiedział. 
ze Q.lgdzie cię stąd nie puszczę! Zdecyduj się 

aaraz. nie ma nad czym rozmyślać! Zły to sy­
stem. aby załatwienie pilnej sprawy odkładał 
na daleką metęl 
Kozłow spojrzał badawczo na młodego czło­

wieka I ciągnął dalej: 
- I jakież mogą być tu wątpliwości? Dla· 

czego się wahasz? Pracow•lłeś Jut w naszym 
kolektywie. masz tu prz1jactół- Czy też może 
miałeś ząmlar pracować w Bąsiednich rakła­
dl!lch? - Kozłow W$kazaJ w kierunku oklla 

Kozłow wziął do ręki papiery, nałożył na 
nos okulary i zac:ząl czytać: 

- Tak ... A więc Burełomow Wa~ll Andre· 
iewicz.~ Inżynier.„ Bu-re-ło.:mow - powtórzy! 

dźwięczne masz nazwisko- Czy ty 
je~teś tym samym Burełomowem, który na 
zebraniu skrytykował dyrektora bbryki ma­
szyn? Nie. nie byłem obecny na zebraniu, ale 
takie wiadomości szybko się rozchodzą.„ A 
więc to byłeś ty? - Kozłow nagle z nowym 
zainteresowaniem spojrzał na swojego gościa, 

- A cóżeś robił w tamtych zakładach? Tak. 
juź ml mówiłeś. że byłeś tam na praktyce ... 
Znaczy się, te pracowałeś tam zaledwie parę 
miesięcy ... i tak szybko zdołałeś odkryć panu· 
jące na fabryctl nieporządki.„ 

Zdj!\wszy okulary włożył je do futerału ł po 
wiedział z wahabiem: 

- Powiedz mi. czy znałe§ przed tym Iwana 
Maksvmowlcza. dyrektora tamt~Jszych zakła· 
c:lów? Pr~eciei to- to prawdziwa wielkość„. 

Przekładając papiery z biurka do szuflady 
dyrektor spojrzał nagle na zegarek i powie­
dżiał: 

- Do diabła, muszę przecież iść na zebranie! 
Ale przyjdź jeszc-ze do mnie! Przyjdź w tych 
dniach._ Silny z ciebie chłopak.„ silny! LtJbię 
takich._ Krytyka, bracie. 1est wielką twórcz; 
siłą.„ Tak- No, do widzenia! 

Po paru dniach młody człowiek zjawił się 
ponownie u Kozłowa. 

- Witaj - radośnie powitał go kierownik. 
- Wybacz, że tak cię tykam pt> starej zna-
jomości. Siadaj, kochany przyjacielu. 
Kozłow wyjął z szuflady podanie młodego 

inZyniera i pomału, dobierając starannie sJo­
wa. zaczął mówić: 

- Jestem . prostym człowiekiem.- zresztą 

masz mnie dobrze.„ Nie potrafię kręcić, wolę 
od raźu .przystąpić do sedna sprawy. A więc 
tak- Duto rozmyślałem w ostatnich dniacA. 

Dyrektor pokiwał głową: 

- Ale wymyśliłem coś dla ciebie! - wska­
zał przez okno na sąsiednią fabrykę. - Wi­
dzisz, tam znajdziesz właściwe pole do dzi;i.­
łania. Oni rozbudowują teraz zakłady, m<m• 
tują nowe instalacje... A dyrektor! Pyszny, 
zdolny człowiek! I pole do krytyki też tam 
znajdziesz.„ Posłuchaj rady starego, oddanego 
ci przyjaciela. Mówiłem już nawet z tamtej­
szym dyrektorem, wystawiłem ci takie świa­
dectwo, że on się ciebie nie może po prostu 
doczekać! Nie trać czasu, Idź się tam zgłosić!.„ 
Co? Chcesz się nad tym zastanowić? Zły to 
system, aby załatwienie pilnej sprawy odkła­
dać na daleką metę! Ale rób. jak uw11źasz! O, 
do diabła, znowu spóźnię się na zebranie! Tak 
bracie, decyduj się jak najptęde:ej, będziemy 
sąsiadami! A nie zapomnij zaglądać tu do nas 
- mówił Kozłow, schodząc spiesznie po sze­
rokich schodach - pamiętaj, że znamy cię 

nietnal od dziecka.„ chodziłeś tu jeszcze w 
krótkich slX>denkach-! 

'Oprac. J. lt.) 



„'EXPRE"SS·. TWSTltOW"ANr' 

Oczy 
, 

zwrocone 
na Wiedeń 

Stanisław Ryszard Dobrowolski 

Do przyjaciela, 
Dlatego, żeby wnuki twoje, Ja.rosła.wie, 

mogły szczęślłwie chodzić po innej Warszawie 
niż ta, oo jeszcze dzłsia.j morderców przeklina, 

ieby pod kanłauaml Alej Ujazdowskich 
o fioletowym zmienchu dzwonił śmiech beztroski 
1 nie umierał echem w milczących ruinach. 

ieby eodzlenną pracą utrudzonych ludzi 
nikt inny prócz zega.ra i słońca. nie budził 
- i żeby ludzie żyli ufni w świa.t, ja.k dzieci, 

Na Placu Stalina w Wiedniu zawisł plakat: „Pozdrawiamy · KO'Ilgres Narodów 
w Obronie Pokoju". Wiele takich pozdrowień ozdobiło ulice stolicy Austrii. ,. e 

żeby Ch.lńezyk ł Murzyn, Grek, Polak I Niemłee 
razem sta.wiall domy I orali ziemię Pok OJ zwyc1ęzy WO)Dę 
- 1 żeby świat jak ogród twój Im się rozkwleclł, 

tneba nam skrzydllć zapal mpałem ml1iarc16w, -. 
tchnąć weń żar wielkich pieców, da.ć mu hari oska.rdlS\\! 
i uskrzydlony zbroić jak pułki do bo~ I S tanęły przed nami wielkie 

dni połowy grudnia, dni 
Kongresu Narodów w Obronie 
a,koju. 

Do ongi mocarstwowej stoli­
cy nad Dunajem, a dziś do wiel 
kiego Wiednia, i;tolicy okupowa 
nej Austrii, w trzech czwartych 
spętanej prze~ władców zame­
rykanizowanego ' „Zachodu•', 
przybyły liczne szeregi delega­
tów na Kongres ze wszystkich 
zakątków świata. 

Przybyli oni 7.e wszystkich konty 
nentów, z krajów wolnych od tyra­
nii amerykańskiego imperializmu i 
-z państw gnębionych jeszcze przez 
własną „górę", przez służalczych wy 
kon.awców rozkazów Wall Street, 
działających wbrew interesom 
f>WYch ludów łaknących pokoju 
coraz bardziej nien.awidzącyc_h woj­
ny - hańby cywilizowanej ludzkóś 
ei. 

KongrAS ien nazyw;t się 'Kongre­
sem Narodów w Obronie Pokoju. 
To nie frazes, to niE> slogan kraso­
mówczy. To wielka prawda - no­
wa prawda. Narody, realizując wez 
wanie Wodza światowego obozu ·poko 
ju, .Tózefa Stalina, wzięły i&totnie w 
swoje ręce sprawę utrzymania po­
koju. A to przecież jedyna droga, 
by nieodzowny pokój zwyciężył wi 
dmo grożącej trzeciej rzezi świato­
wej, wojn~·. którą chcieliby rozpę­

tać cyniczni bankruci polityczni 
i awanturnicy giełdziarscy zapa­
trzeni w zyski ze swych potwornych 
monopoli. wyrabiający coraz stra..o;;.z 
niejsze n.;u-zędiii.a zagłady wojennej. 

A szeregi narodów walczących o 
trwa-ły pokój rosną, 1'06ną nieprter­
wanie ku wściekłości i strachowi 
opętanych pychą dolara podże,1taczv 

wojennych. 

z~czelo się w polskim Wrocła­
wiu, potem Paryż i Warszawa, 

Sztokholm i Berlin, w latach 1948-
1951. A d7Jś? W wielu krajach obu 

Dr E. Stan. Rappaporł 
Profesor Uniwersytetu Łódzkiego 

w-przewodniczący ŁKOP 

półkul świata, w krajach wolnych. 
zależnych i kolonialnych narodowe 
kongresy obrońców pokoju utworzy 
ły w końcu 1952 r. jakby świetlne 
koło, którego promienie złączą się 

w historycznych dniach Wiednia w 
kulę ognistą, symbol mocy moral­
nej i maiterialnej w walce przeciw 
wojnie. 

Na szalach wagi, stanowiących o 
losach pokoju ·czy wojny, widzimy 
tak różne przecież odważniki. 

Na jednej szali głosy milionów lu 
cizi dobrej woli,' różnych przekonań, 
komunhstów i ~tolików, oocjali­
stów i liberał.ów, partyjnych 1 bez­
partyjnych, ludzi nauki i sztuki, lu 
dzi ciężkiej pracy fizycznej, mło­

dych i starych, bi.ałych, żółtych, 

czarnych i brązowych - śmiałych 

i upartych obrońców pokoju, trwa­
łego 1>0koiu świ.a·t.owego, walczą. 

cych o taki pokój i wierzącycn w 
zwycięstwo swej eprawy dla dobra 
całej ludzkości. 

A na szali drugiej? Pod pokry­
wą czadu imperialistycznych dola­
rów wspólna jest jedynie ludobój­
cza broń masowej zagłady. Są tam 
maskowane zgodą skłócą,ne ambicje 
mocarstwowego panowania czy 
współpanowania nad światem, intry 
gi wzajemne i podkopy, bezczelność I 
wladezych zarządzeń w poszukiwa 
niu miesa armatniego i zwężająca I 
się stale możność ich łatwego reali 
zowanla. 

I strach, coraz większy strach, że 
solidarrna opini.a publiczna miliar­
dowych mas położy kres ni-eobli­
czalnym zamachom na pokój i po­
myślny, narodowo i społecznie spra­
wiedliwy rozwój cywilizacji ludz­
kiej. 

J
eśli w znanej, pięknej sztu 
ce r~dz1eckiei rok 1919, 

rok zwycięstwa nad kontrre­
wolucją nazwano „rokiem nie­
zapomnianym", to zapewni> 

·1 

w ramach przygotowań do Kongresu masy pracujące Wiednia 
„ 'Va rty Pokoju". 

zaciągały 

Wiedniu. 
Kongres 

Na zdjęciu: .• warta Pokoju" w d~ukarni wydawnictwa „Globus" w 
Hasło głosi: „Droga do pokoJU poprzez porozumienie. P~:zdraw iamy 

l!llarodów". 
,ot. - CA.I: 

sprawiedliwą nazwą dla roku 
bieżącego, dla roku nowych, 
twórczych konstytucji w kra­
J a~h demokracji ludowej, dla 
roku imponującego rozmachem 
woli XIX Zjazdu Komunistycz 
nej Partii Związku Radzieckie­
go i dla roku walki narodów 
świata o trwały pokój, stanie 
się nazwa „roku nieporównane 
go". 

Rok 1952, wypadki wielkiej 
wagi tego roku - to świetliste 
stacje na drodze ku szczęściu 
ludzkości, to ogniwa łańcucha 
wysiłków prowadzących do hi­
storycznego, nowego zjawiska, I 
któremu na imię: Kongres Na­
rodów w Obronie Pokoju - a 
w którym budująca socjalizm 
Polska Luda.wa tak poczesne 
zajmuję miejsce. 

Oczy całego świata zwrócone 
są dziś - na Wiedeń! 

fi 

trzeba nam, przyja.clelu, jak kowalom w kuźni 
stać pobok i braterstwo kuć pomiędzy ludźml­
Dla twoich, Jarosła.wie, wnuków. 

Dla pokoJu! 
... --.„ 

---"'----"'--'~-----------------------------L-----~---~-"' ·Kongres ludzi uczciwych· " ... 

Głos setel~ milionów 
[( IEDY matka żegna dziecko id qce do szkoly, my§li o tym, żeby mu I literaci 1 ·m.ozofowie wszelkich po­
. się nic zl~go !'o ~rodze nie wy darzylo. Myśli też często: c_o •z fej glądów, przybędą kupcy i przemy-

dziecka wyrośnie, 3ak Je wychowa - uklad<i plany mi cale zycie. słowcy Francji, Niemiec zachod-
Wszędzie na świecie są takie matki i wszędzie na świecie sq ojco- nich, Belgii, Ho1andii. Przyjadą, aby 

wie, którzy myślą o tym, żeby przyszłość ich dzieci byla piękniejsza znaleźć wspólny język z delegatami 
i radośniejsza. Wszędzie na świecie są mlodzi ludzie, którzy dopier co 0 światopoglądzie marksistowskim, 
zalożyli swoje ognisko rodzinne albo mają .zttmiar zrobić to w najbliż- by wspólnie omówić nowe formy 
szej przysz1ości. Każdy czlowiek ma swoje pragnienia i plany: spokojnie walki 0 pokój. By złączyć razem 
wykonywać swą pracę, wyslać dziecko na studia, żyć coraz lepiej. wszystkich ludzi uczciwych, którzy, 

N IECH to będą marzenia i pla­
ny najskromniejsze. Niech w 

grę wchodzi tylko umeblowanie 
mieszkania - zawsze trzeba pamię­
tać o tym, · że pewnego dnia na u­
śpione miasto mogą spaść bomby, 
które zburzą dom. Od bomb mogą 
zginąć nasze dzieci i my sami. Bom 
by mogłyby zburzyć nasze życie 

i to wszystko, co z trudem zostało 
przez nas zbudowane. 

ludzkiej po to tylko, by obficiej ro- nieząleżnie od swoich przekonań po 
dziła dla nich dolary. litycznych, wierzeń i religii, stworzą 

potężny front walki ze spiskiem pod 
CORAZ więcej ludzi rozumie, 

że wojna jest interesem tylko 
dla niewielkiej kliki miliarderów i 
ich płatnych sługusów. Coraz wię­
cej ludzi dochodzi do świadomości, 
że te interesy zagrażają życiu i egzy 
stencji ich i ich dzieci. I dzięki te­
mu w szeregach obrońców pokoju 
stają nowe miliony bojowników. 

Tylko ludzie ograniczeni, tacy. 
których wzrok nie sięga poza czu­
bek własnego nosa, na widok nie­
bezpieczeństwa chowają głowy w 
piasek jak strusie. Tylko ludzie o 
strusich móżdżkach mogą obojętnie 
przypatrywać się i przyjmować do 
wiadomości, że zbrodniarze, podpa­
lacze świata, produkują bomby i sa 
moloty, armaty i karabiny, bazy wo 
jenne i czołgi, jakby to była spra­
wa tylko tych, co teraz wydają pie­
niądze na to: narzędzia zagłady. Tyl 
ko wielki egoista i głupiec może są 
dzić, że bomba spadnie na dom są­
siada, że na wojnie będą ginąć in­
ni ludzie, a jemu się nic nie stanie. 

Takich ludzi jest na świecie coraz 
mniej. Do aktywnych obrońców po­
koju przyłączają się coraz nowe mi 
liony ludzi. którzy zrozumieli, że 

nie wolno biernie przypatrywać się 

1 
spiskowi podżegaczy wojennych, go 
towych kulę ziemską u topić w krwi . 

Idea czynnej walki o pokój 
jest dzieckiem socjalizmu, popiera­
ją jednak dziś tę ideę nawet ci, któ­
rzy są od socjalizmu daleko. Na 
Kongres Wiedeński przybędą du­
chowni wszystkich religii, artyści, 

żegaczy. 

DELEGACJE całego świata spo-
tykają się dziś w Wiedniu. 

Z Europy, Azji i Ameryki, Afryki 
I Australii. Mimo szykan swoich 
reakcyjnych rządów przyjechały na 
Kongres Narodów delegacje Włoch, 
krajów Południowej Ameryki i Sta 
nów Zjednoczonych. 

Kongres Narodów skupi ludzi 
wszelkich poglądów pod hasłami 

rozbrojen!a, bezpieczeństwa i samo­
stanowienia narodów. Żądaniom se­
tek milionów ludzi nie oprze się 

żadna siła! I dlatego pełne uzasad­
nienie mają Słowa naszego delegata 
na Kongres, prof. Uniwersytetu 
Wrocławskiego - Stanisława Kul­
czyńskiego, który wyjeżdżając po­
wiedział: 

„Jedziemy z głęboką wiarą, ~e po 
kój zwycięży wojnę. Jedziemy z tą 

wiarą dlatego, ponieważ wiemy, że 
pokój będzie zachowany i utrwa~ony, 
jeżeli narody ujmą w swe ręce spra 
WP. zachowania pokoju i będą bro­
niły jej do końca". 

Z tą głęboką wiarą naród polski, 
tak jak narody całego świata, b<:­
dzie pilnie śledzić przebieg obrad 
Kongresu. 

rtLes} 

, 
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Marian Krakowski 
Brygadzista z.mianowy 

W zakłct·dach „M-3" w lodzi 

• Pomógł m1 Kowalów 
O OS1:Af..EM niedawno list ze 

wsi. Od rodziny. „Co to za 
radość! - pisała w nim ciotka. -
Mamy już elektryczność w naszej 
Wsi. Godzinami słuchamy radia. Ozie 
ci przy świetle odrabiają lekcje. To 
nie to,, co przy naftówce ... " 

P.rzeczytałem wszystko uważnie i 
pomyślałem sobie· przecież to I ja 
się trochę przysłużyłem. że na wsi, 
gdzie mieszka moja ciotka. założono 
już światło elektrycme. Pracuję w 
wYtwórni transformatorów, a wła­
śnie rzeczą transformatora jest prze 
twarzać prąd płynący z elektrowni 
na światło w domowych żarówkach, 
na ciepło w kuchenkach. To robią 
transformatory. dlatego też ich pro­
dukcja jest tak ważna dla naszego 
kraju. Bez światła elektrycznego 
trudno byłoby rożwijać oświatę i 
kulturę na odległych wsiach. 

- Koled~y! - powiedział. - Wlók­
nląrze radz'I sobie cm az lepiej, stosu. 
Jąc metodę Inżyniera Kowalowa. zacz· 
nljmy I my sall;ollć się tym systemem. 
Inż. Kowalow, opracowując swoją me· 
tod~ wykony•tl\Dla w poszczególnych 
czynnośclarh sprawności p1·acY c.zolo• 
w:vch pr~odownllców przyczynił się po 
1Vał.nle do oslągnl<.'cla sukcesów nie· 
Jednego zakładu pracy. 

Hasło się przyjęło. Zwróciliśmy 
się do związków o radę. Związki za 
wiadomiły Główny Instytut Pracy 
w Warszawie, a ten przysłał nam 
„speca" od chronometrażu. Wybra­
liśmy zarząd opiekuńczy, który miał 
sit:: troszczyc o rozwój met.ody inż. 
Kowalowa w naszej fabryce. zba­
daliśmy czynności na nawijalni i 
czasy. I co się wtedy okazało? Ze 
bardzo wiele zależy od organizacji 
stapowiska roboczego. od wł:iściwe­
go posługiwania się nar7.ędziami. 

NAJPIERW więc wydaliśmy bój 
bałaganowi na stanowiskach 

Bo w bałaganie nawijacz tracił ma­
s~ czasu na samo znalezienie na­
rzfldJ.ia. U~teliliśmy. że na stoliku 
ma być to i tn. z<iprowadzili;\my po­
rządek. zajęliśmy się s-zkoleniem 
tych, którzy zbytn Io się grze ba IL 

Zostałem \n,;truktorem. Kolejno. 
po dwóch n~v·ija(""V uczyło się przez 
cztery godziny gięcia przewo<lów, 
odpowiedniei?o trzvTrPmia tzw.' krę­
pownłka i sprawności. 

,.EXPRESS 
„, 
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Z Ili Ogólnopolskiej 
Wystawy PlastyKów 

Na zdjęciu: rzeźba Magda1eny 
Więrkówny „Górnicy" (III na­

groda w do;iale rzeźby). 
CAF - fot, Kondracki 

Zanim priyidq gospodarze ..• 

W mlodzieżowym pałacu 
(Od naszego wysłannika) 

Jest. pogodny, grudniowy ranek. 
Mimo wczesnej pory przed budyn­
kiem Pałacu Młodzieży w Katowi­
each stoi już kitka osób. To pracow­
nicy. Z lekkim zgrzytem otwiera się 
kuta w metalu, ozdobna brama. 

Podążmy za personelem Pałae-u. 
Szerokimi, jasnymi schodami 

Wykłady 
Wszechnicy Rodiowei 
o XtX z;eździe KPZR , 

Wszechnica Radiowa rozpoczyna 
specjalny cykl wykładów poświęco­
nych studiowaniu podstawowych 
materiałów XIX Zjazdu KPZR oraz 
pn>cy Józefa Stalina „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRR". 

Cykl obejmie 14 wykładów, Jd6te 
w jak najbardziej przystępnej for· 
mie wyjaśnią zasadnicze proble­
my zarówno XlX Zjazdu. jak i pra­
cy Jf>zefa Stalina. Wszechnir::i 
Radiowa ogłasza specjalne zaplsv 
dla studiujących tylko ten cykl wy-

' kładów. Zapisy przyjmujl\: rady za 
kladowe, zarządy Związku Samopo­
mocy Chłopskiej. świetlice gromadz­
kie, powiatowe Domy Kultury oraz 
Wojewódzkie Oddziały Wszechnicy 
Radiowej. 

wchodzimy do hallu. Marmurowe 
poręcze, kute żyrandole, barwne 
freski... 
Wpadające przez okna promienie 

llłońca odbijają się od lśniących jak 
lustra podłóg. Wzdłuż korytarzy sze­
reg drzwi. Pracownie: ślusarska, 
chemiczna, fizyczna, modelarstwa 
lotniczego i żeglarskiego - pokoje, 
sale pełne różnego rodzaju przyrzą­
dów i instrumentów potrzebnych do 
doświadczeń i pracy. 
Przechodząc obok dużych oszklo­

nych drzwi rzucamy okiem do wnę­
trza. Na ścianach wiszą mapy nieba, 
stoły zastawione są globusami. !'od 
oknem zaś duża luneta. Jest to mi­
niaturowe obserwatorium, a zarazem 
i gabinet astronomiczny. 

Sciereczki sprzątaczek szybko 
przesuwają się z przedmiotu na 
przedmiot, zbierając najmniejsze na­
wet pyłki kurzu. Pałac Młodzieży 
musi lśnić czystością. 

Rok temu robotnicze dzieci Sląska, 
dzieci górników i hutników otrzy­
mały piękny podarunek. Od momen­
tu otwarcia odwiedziło Pałac setki 
tysięcy młodzieży. Ponad 2 tys. 
chłopców i dziewcząt przebywa tu 
co dzień rozwijając swe zaintereso­
wania, spędzając czas na pożytecz­
nych i ciekawych zajęciach. 

Co przygotował Pałac Młodzieży 
na Tydzień Górnika trwający od 1 
do 6 grudnia? 

A wiadomo - najwatnlejsze w trans 
formatorze to nawijanie. W na~zycb 7.a 
kładach kazdy na.wlJacz miał swoją me­
todę pracy - jeden lepszą. drugi gor­
szą. U jednego czas gięcia przewodu w 
uzwojeniach wynosił 12 minut. u dru 
glego B. 1eden wyginał końcówl(ę prze­
wodu I 7akladał „początek" utwojenla 
w 16, Inny w 12 minut. Ja mialero 'to· 
sunkowo dobre wyniki pracy, Pierw~zą 

czynność wykonywałem w jakle~ 5 czy 
5 i pół minuty, drugą - w około a minut 
Fakt Jednak. te niektórzy maja duto 
niższą wydainość od swycn towarzya:r::v 
pracy nie dawał ml spokolu Wreszcie 
sprawa „ wybuch la" I Na liil<'ejł ma•ów· 
ee bry~actzista z przewijalni, Boczek 
rzucll hasto: 

Taki Fortuna na przykład. Nie 
mógł i;ię po jakimś czasie nadziwić. Z 
Oto z 11 minut przy gięciu doszedl 

życia ku'łuraf neqo Łodzi 
Na ten temat mówi obszernie dy­

rektor Pałacu. Przede wszystkim Ty­
dzień Górnika jest dla Pałacu tygod 
niem otwartych drzwi. O każdej po-

Na znale7.lenle narzędzia wśród tego ',,ar­
ty.stycznegO'"'-'·"fiie!a!lu· , nawija~ tracił 

ZbYt wi<!le cennego czasu · 1zdJi:cle gor­
ne1. dlatego tef przede wszystkim po· 
myślano o 11porządl<owant11 stanowiska 

roboczego (zdjęcie dolne). 

do 7, a przy końcówkach i „począt­
kach" z 19 minut do 9. To już byl 
duży zygk na cias!e. Dzisiaj Fortu-
na ma jeszcze lepsze wyniki. popra 
wiło je zresztl\ wielu innych nawi­
jaczy. 

Ja os.obiście mam dużo zadowole­
nia z pra.:y tą metodą, nie mówiąt 
o tym. że po roku szkolenia otrzy­
małem awans na brygadzistę zmia­
nowego zmiany drugiej. A jak się 

poprawiło ną , ea)~ oddziale.I 

Przeelf't nfied i;to•owaniem trtetqdv 
Kowitowa w •• M·3" S7C11_'111ło~"''"" 0•1111:: 
nteclem nawljacz3 było wvrnblenlf' 
t?t proc normy. A teraz? Podla•iak 
wvraiya n2 proc .• Fortuna I Rutkow­
ski po !~4 proc., a r1tl" ""Wlhll'la 
transfnrmatl'rów l'oflnlnsła wydajnbśt 
przoclętnl~ do 195 proc.I 

Metoda Inż. Kowalowa pomogła 

na~ wszystkim u nas. Ludzie pra­
cują z· zadowoleniem. a wiedzą. że 
i zarobić mogą dt1żo latwlej. Rybar­
k!ewicz na przykład dzięki radziec­
ldej metodzie pracy -.1mabia w mie­
siacu przeciętnie o 200 !:ł więcej. 

Dobrze bvloby, aby metodę inż I 
Ko •alowa ·zastosowano we wszyst­
kich zakładach w kraju. 

N owy kł!!llok. napr„o' d rze, szczególnie zaś w godzinach za-
l ... j~ć mogą przybywać tu rodzice. aby 

zapoznać się z pracą ·Pałacu, aby zo 

III Ogólnopolska Wy- cześnle - zr(odnle z ta· 
stawa Pl:i~tvkl w War- sadami real\zmu qocfall· 
~zawte 1est 'wielklm w;" srvcznego - naw111zują 
darzeniem dla W$zv.i- 'coraz bardziej· 1em•1ty 
ktc-h rta'ltvkńw pn;ą:Iłrh swoich prac do ł«tot· 
Artv~c-i tńdzc> przvi<nto· nych ctil•ia.1 w Po!qre 
IV\'Wali ~lę te? do t1IP.J L11rlnweJ zadań I zag11d· 
bardzo rzerel nie IV!inio n1e1'1. 
to znaleźli )eqzcze '!"as. Ocenllo to równie± I 
a7.etw dla uczrzenta '<"XV Mlntąier~two Kultnrv I 
rocznlcv. Rewolucji, Pn?· Sztuki, ktńre na ;vv~•a· 
d7.ternlkowe1 11rzi1-n71(' wte tej znkttn!lo 10 prac 
qpectalną WV$!!8We I w na~zvch artystów. 
ten spn«6b zadCl\(umento· · ' 
"'ar- Q Oif\ Pl'""'we w W~·rńżnlon:v wlec. 70· 
stń~unl<u rlo OW"l!'.O *'Pl· ątal obraz H Stedtan<>W· 
kiel!'.C' ttl<itorycznego wy· '>kiel!'.o 11tr7vmanv w 71•· 
dar7enla. ro rudawym tonie do­

WvQtawa ta , zorir~nl· 
zowana w tol<Al11 'li.><'>I 
d7letn1 Prae' ZPAP nie 
ieqt lmponu\ąca rozmla· 
rami. Komlq!a kwAltrtka 
C\/jnll hvla 'HH-C-WR I 76 

71!'.lo<>zonvr·h ~1 prac wy· 
' brata cyi ko 37. 

W rezultnrle oozlnm 
wvqtawv 1est na <:>i?ńl 
rńwnv Za"ht.12'11 Je :ina Pa 
uwa1?·e . !al<c- 1owód 'l'.e 
plaqtycv lódzcy iMb!li 
nnwv krok naprzńd w 
kierunku 11dosl<onat„nta 
qwo1e1 terhnikl. a równo· 

brze ori('.711tv I tematvcz· 
nie przetrawiony ohrnz 
oletnv .B11rlowa cemen­
towni w Wierzbicy" _, 
pelen ontymlzmu „Racto­
nallzator" E Sleplknw· 
~kiego - z rtu1:11 ekspr·t>­
sl!\ potrnktownny ,Wi­
dok na kopalnie" T Ro. 
mana - portret Fr11nrl· 
"Szka Jótwlal<a Z <1lowt1· 
cktego - tel<l<a kl'lrow· 
na akwarela .. Pef7at·· A. 
ł.ubntewlcza - pełna m· 
mAntvcznego n11qTr•oju 
„Cl<::>:a'" Z. Poduszki 
<ikromna rozmiarami. ale 

wyborna .., technice no- baczyć, co robią ich dzieci, czym się 
tatka akwarelowa „Na interesują i jakie mają już osiągnię-
pastwlsku',' M. Slemlń· cia. 
sktep:o, dalej „Lipiec" J. n • t · p ł -~-ł 
Skroblń!łklego, „Ulica" r..oc1n1ca o warc1a a acu z""'""' a 
C7.. Sartowskle!llo orRz uczczona uruchomieniem nowego, 
r?,eźbR S GorszeJn nMa 49 z kolei gabinetu górniczego. U­
Luk~emburi(' oddaJl!\ca cz.estnicy tej pracowni będą studio-
trufnte C'harakter teJ 
wielkiej bojowniczki 0 sO: wali górnictwo, pracując równocześ-
cJ11llzm. · nie w gabinetach: elektrotechnicz-

z prnc nie z11kupf(h\ .nym, -chemicznym, fizycznym i in-
m·ch zwraca uwa11:~" oe· · . . · 
ten wvrarn portret wy• J.1.Ych, zw1a.~..l).IlY<'h "' 7aE!'a~~1emem 
bitnego ptsari_a f L1c 7o. wydobywania węgla. Młodz1ez zoba­
nego radzleckłepo P"lwla -1 ciy ńaocznie. ile pracy kosztuje' wy­
Ra?.owa A. RurtnlcllteJ. I dobycie węgla. 
S7koda. 1:e przez 'ał„~v. 
we potraktowanie r11k Jeśli chodzi o dalsze pla.ny, Pał11c 
obntż~·łą malarka 1111 tv· Młpdzieży przygotowuje się już in-
styczną warto~<' ~11nfej · k 6 · 
procy Tmt'he zbyt ntrm· tenąywnle ~o imprez, t. re. zam~e-
ny I za s>:kicowo potral<- rza urządzlc w okresie ferii św1ą-
tow1rny f""t dohrv w J:'IO· tecznych. 
mv4le •. o~tert.vń„kl na . 
3,;ber11•· H. Tomaszew· Jt"0 t pogoony, in-udmowy ranek. 
sktP11:0. W Pałacu Młodzieży nie ma jeszcze 

Wystawa tA trw11<" hę- zwyk>ei:ro gwaru śmiechu i wrzawy. 
CT?'.ie fu~ tylko tydtlPń. . • · ~. : 
Warto wtec wpallc' b'ldaJ Nie ma Jeszcze Jego gospodarzy. Pa-
na C'hwlle do lokalu na· łac jednak żyje, rozbrzmiewa stu-
~7.vch r>l""''"i<ń"' orzv ul . klem młotków, okrzvkam!. Przygoto­
Ptntrknw<1kleJ lO:l. by J" WUJ·e się na przyJ"•cie dzieci 
zobaezyć. -. · 

A. (j) 

65} - D1a niego zawsze ws-zystko mało. 
To wielki ideowiec i idealista! Ale kon­
kret~Y rezultat? Mniejsza o zdap.ie Lo­
waka. 

- Oczywiście inny niż u nas. Oni ma 
ią wię1<szą dvscyplinę, mocniejsze szkole­
nie polityczne .. 

- T,rlko, że ich jest o połowę mniej 
niż was! 

\V/ tt>l"Że wtorek ir~zc-ze T efa rozmawiał I lecznicy bruźd7ili. wykręcali, mamili. 
z „Dahi.:„m . P<"kł6cili się. Stt'lv·l<ld zrefe- , Sześć godzin tak się gadało. Wre~zcie 
rówał K a7kowi s7anęe zwycięstwa. była Ziemba wygłosi! salomonową decyzię, że 
to .racui ocrna prwmi~tyc7.na. ale Kazek kaidy może na zebraniu fabrycznym glo 
nie rezvgnow.ał. I.owak razem z Kunce· ~ować. fak mu s-ię podoba, lecz on nam 
wiczem o~tro ;i~it0wali nartyjrych. Ma- oświadcza. że jest ieszcze za wcześnie na 

.citz konferował całv dzień z bezpartyj- wprowadzenie zespołowego wsp6lzawod-

- ~wiadomość ideowa wyr6wnuie z 
nadwyżką r6żnicę liczbową. Uchwalili 
poprzeć inicjatywę ZWM. Nie obeszło 
~ię bez starć. Kuncewicz i Lowak są wście 
kii na Dąbka, że kluczył, i dopiero jak 
go przycisnęli mocniej, „ugiął się przed 
wolą kolektvwu". 

- A więc co przejdzie w sobotę? 

nej wodzie. W mieście było duszno. Od 
tygodnia chyba zbierało się r.-a burz~, kt6 
ra ciągle nie nadchodziła. Kazek pocił siię 
potwornie nad swym warsztatem. Raz 
po raz elektrodowe druciki trafiały poza 
otworek rurki, w próżnię. Ręce mu się 
trzęsły, tak bardzo łaknął chłodu i cienia. 
Wydajność dzienna spadła. Zresztą upał 
kładł się ciężarem na barkach wszystkich. 
Gdy wydzwoniła czwarta, Spokorny zer 
wał się pospieszr:.•ie. Pobiegł jak strzała, 
lecz prześladował go dzisiaj pech. Już na 
dziedzińcu powstrzymał chłopca okrzyk: 

- Hej tam, $pokorny! Poczekaj! 
Obejrzał się. Macisz kiwał nań ręką. 

„Czego chce znowu ta stara cholera?" -
Zatrzymał się z widoczną niechęcią. nymi rohntnikami. a szczeg6lnie z robot- nictwa w nasui fabr:vce i że należy w~z­

nicami. Pr7"'K0nvw"lł. i11k rn6gł ~ a czę- wać robotników do liczrie;<·ww niż do­
sto mógł ~kntecrnie. Dąbek z Ziembą tąd podpisywania deklaradi indywidua! 
stwierdzili. i7 nie> bvlo międrv nimi spe~ nych. 
cialn~rcl-i rl..;..,:c. Tvlko ten drugi pokłócił - Może to jest i rozsądne. 
się z C'v-hulakiem, najmłodszym człon- - Diabła tam! Prz,eprasnm. panie dy 
kiern PPS. re~ torze. Pan, bczpartYinv fachowiec, od 

W takim rastrofo wyznaczone na śro- oowiedzialny wyłacznie za swoią fabrv­
dę zebra.nie ohu K6ł partyjny1::h oczeki- '{~, za jei wą~ki wycinek. pan może zmie 
wane było z napi~ciem. ' rzać do ilościowego zwiekszenia produk-
- :ii iedvnie w naszym zakład7ie. Ale mv, 

- Jak tam bvlo? - pytaniem powi· w l.'artiach, praą-niemv czegoś wiecd niż 
tal dyrektor W vsO<"ki w czwartek rano •ylko wzro~tu produkcii iednei fabryki . 
Leję wchodzące~o do biura. Wzrost produkcji i droga do tego _, 

- U na~ niecfobrze. wsp6łzawodnictwo - to śrorłki kształtu-
- To znaczy? face w c7łowieku eooki sociali~tvcznei no 
- Cześć Koła zachowala 5it: iak gro- '"V· nie komercyjny, ale ideowy stosunek 

·mada hab 7 pr7.„~niiełcia. Kł6tnia była fo pracy ..• 
ostra. Bodajie wiekszo5ć poparłaby pro· - A iak bvło w PPR? Wysocki 
jekt zetwuemowc6w. Ale nie uchwalili~- orzerwal wykład Leii. 
~v nic konkretneeo. Ziemba i 1eeo pop- Zdaniem Lowaka. niedobrze!. 

- Trudno przewidzieć. Zdecydują bez 
partyjni. Mam raczej złe przeczucia ..• 

- Nie wiadomo, czy dla fabryki nie. 
będzie to jednak lepsze. Zresztą pan, pa-. 
nie Romku, może być i ta~ dumny ze 
~wego dzieła. Uchwala czy nie, to jednak 
teraz spór idzie o dalszy rozwói współ~ 
zawodnictwa, a nie. jak orzed kwartałem, 
o jego wprowadzenie. To sice panu uda­
ło ... 

- Lecz kto r:ie idzie naprzód, ten się 
::ofa ... 

- To s1ę tak mówi i pisze, ale ;iycie 
ma meco inne, mniej teoretyczne pra~ 
wa! 

Boj~ się, że pan dyrektor nie ma 
raCJt. 

Każ,1e wł6kienko ciała tęskniło pożąd­
liwie. by zanur1.vć sic w .chłod!_lej wiś!a-

- Hec? -- burknął mało uprze;m1e, 
5dy tamten zbliżył się. 

Macisz próbował jeszcze jednej drogi 
przed fotrzeiszym zebraniem. 

Jak tam z tym w y z w a n i e m ? 
- A was co to wzrusza? 
- Wirusza jak wszystkich. Twoi 

przyjaciele stale się drą: wszyscy za jed­
nego, jeden za wszystkich. Dla wszyst­
kich szykujecie nową mordęgę, o kt6rą 
nikt was· nie prosił. 

- Panie Macisz, pan się powtarza. Ja 
iuź to słyszaltm. 

- Tacy młodzi jak ty dużo się jesz­
czt w iyc;iu nasłuchaj'\· 

si~. 
Po toście mnie zatrzymali? Spieszę 

Dzier'atka nie ucieknie. Poczeka. 
Ja chciałem ci powiedzieć to. czeizoś Je­
szcze nie słyszał 
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Z cyklu: „Obietnice z brodą" 

Pod włos! to drzewkol 
Hłmo ebletnle Cyrekcll „centropła'", h 

n I e b a we m pop rawl alę J&koł~ nanycll 
iy~tek - w dalUYm cia,p tyst4ce mężczyzn 
przetywa codzleaaie rano sehenn~ pr6buJ4c 
się ogoli~ tępymi ty lietkamt marki „Polollia", 
„Olympia", „Grand· Prix", „Nole~H Itp. W maju-za późno 

O, gdybym darlyl kle dy§ teJ pociechy, 
By nasze brody nie byly Jak strzec1l7, 
·By popłynęły nam ty cła dni lekko,' 

„Mote 'łD ma.ju, mote tD grudniu" 
w grudtt.iu jut cnvba. nie, a t.O maju 
gd11 słonko Pf"Zllgrnje, aie będr, 
nam potrzebfte. Bym mógł się wress de opite iyletk'!-

Chodzi o rury ł kcmonki, 1ct6rych 
nigdzie nfe mo.iemy kupić. 

Mały reporteż 

Poczta ze sżkła Już uli 1<111<11 dni na specjalnie wy.ma· 
czonych placach odbywa się spmedat 

choinek. 

Wprawdzie biegajqc od •klepu do 
sklepu 10 poszukiwaniu tych po­
trzebnych rzeczu, zag1'Zewamy -się 

co niemiar<&, ale za to, gdy wracct­
my do zimnego mieszkania, febra 
nami ti'z%ęsłe z zimna i. . • złoAcL 

Czw«rtv kwartał dobieg" końca, 
4 przewid%łan11ch pr%Jldzialóio nLT i 
kanott.ek nie widać ••• J ANKA i Zocha wracały wła­

śnie ze szkoły. Codziennie 
chodziły ulicą Kilińskiego, skręca­
jąc następnie w Przejazd. Nagle 
zatrzymały się zdumione. 

- Patrz Zocha, wczoraj jeszcze 
ten narożny budynek zabity był de­
skami, a dzisiaj - wygląda jak pa­
łac! Chodź, ·zobaczymy, co jest we­
wnątrz ... 

„Fit 211 

koszłuie 110. zł 
i jest pięknym 
podarkiem na święta 
Pięknym, pożytecmym, a jedno­

cześnie bardzo miłym prezentem 
gwiazdkowym jest aparat fot.ogra­
ficmy. Obecnie w sklepach · deta­
licznych Przemysłu Precyzyjnego 1 
Optycznego sprzedaje się łatwe w 
ob6ludze, a przy tym niedt'ogłe a­
paraty „Fit 2". Aparaty te kantu• 
ją Po 110 zł, a więc k.ażdJ' może je 
nabyć. 

Amatorów Eidj~ załńte1 MUJe tak­
:ł.e niewątpliwie wiadomo§ć, :łe je­
.,_"""'"' - ctrudniu 'PDT w Łodzi otrzy­
ma pewną ilość niedrogich po­
większalników Polskiej produkcjt 
Powiększalniki te sprzedawane będą 
bez obiektywu. gdyi pawją do nieb 
obiektywy aparatów fotograficznych 
,,Prakti.flex", „Practica" itp. (u) 

Weszły do środka 1... stanęły 
r.dumione. 

Zdumieni byli zresztą wszyscy ło­
dzianie, którzy odwiedzili w czwar 
tek 11 bm. urząd pocztowy nr 1. 
Dawniej - ciemny, ponury, z dre­
wnianymi klatkami dla urzędników, 
przeobraził się całkowicie. 

Wybudowano przede wszystkim 
podcienia, które jednocześnie uspraw 
nią ruch w lym punkcie. Szetokirni 
schodami wchodzi się na górę. 
Oszklone drzwi prowadzą do obszer 
nej sali. 

Gdy wejdzie się do tego „odro­
dzonego" urzędu po<.'Ztowego, ma się 
wrażenie, że cały wykonany jest ze 
szkła. Opierasz się o czarny pulpit 
- szkło, kabiny urzędników - ze 
szkła, nawet nowe meble mają 
mieć szklane blaty. 

- Jest Wrocław! Proszę do roz­
mównicy nr 5 - rozlega się głos z 
megafonu. 

Wzrok nuz biegnie w stronę ka­
biny nr 5. Kabina wykonana jest 
również z przezroczystego szkła. 

Wczasy świąteczne 
urządza w górach 
łódzki „Orbis" 
dla świata pracy 

Wielu łodzian pragnie wyjechać 
na święta do jakiejś miejscowości 
górskiej, pojeździć na nartach, po­
spacerować po górach. 
Już obecnie „Orbis" przyjmuje 

zgłoszenia poszczególnych osób na 
wyjazd dó Zakopanego, Krynicy i 
Karpacza. „Orbis" zapewnia wy­
jeżdżającym przejazd, mieszkanie 
w nowoczesnym pensjonacie oraz 
narty i sanki. 

Organizuje si«: także szereg wycie­
czek dla za.kładów pracy. Uczestni­
cy tych wycieczek spędzą święta w 
górach. „Orbis" zapewni im mie­
s7Jkanie oraz 8Przęt sportowy. Zgło­
szenia na wycieczki zbiorowe przyj­
muje „Orbis" w Łodz.i, uL Piotrkow 
ska 08. (U) 

Takich rozmównic jest t_u aż sześć. Na Nowy Rok 
Przemaczone są do rozmow między-
miaat.ow:rch. Rozmowy miejscowe 
można prowadzić z jednego z dwu I f , 
umieszcmnych na sali aut.ornatów. za anczymy 
Wystarczy wrzucić 50 gr, by móc d • s U 
rozmówić się z kimś na mieście. w o nowmnym avoyu 

Trzeba przyznać, te Dyrekcja " 
Poczt I Telegrafów zrobiła łodzia- Jut od dlutszego eT:a$U proWadzł 
nom m~ n\~\ankę. Co pTaw- się generalny remont 1 przeróbkę 
4.a remont trwał dość długo, ale w restaurac)i „Savoy" w ŁodzL Po 
rezultacie otrzymaliśmy rzeczywiś- zakończeniu remonta „Savoy" ma 
cie estetyczny urząd poczt.owy, gdzie być jednym z naje.stetycmiej urzą­
z przyjemnością można napisać list, dzonych lokali w Łodzi. 
nadać go ezy też poczekać na za- Prawdopodobnie jut ft1l Nowy 
mówion!\ rounow~ międzymiasto- Rok będziemy mogli potańczyć so­
wą·•· (u) bie w wyremontowanym „Savoyu". 

Dnewka dostarczane przn sp6łt2złeln.łę 
„Las" s~ uybko rozchwytywane pr:ze:r; 

Jud noś~. 
Nie ma 11ę ezemu d7.lwłf: ehntn.lrl •Ił I 

niedrogie, a L.. Awięt;t. u pasem! 
CAF - fot. OsfroW!Sld 

O •kutecZftq lłłtertaene1ę proszq 
atttti Twoi CZVttilnic11. 

Sami P.iszq o swoich sprawach 

To warto 
JAKZE ezęsto sl1/szv się zdanie, 

że do gazetki ściennej ludzie 
nie chcq pisać. Ze 11ie wiedzą jak, 
nie wiedzq co, wreszcie, że nie ma­
jq czasu. 

Wystu'W4 %01'gani.z0t.0ant1 to O.RZZ 
w Łodzi dowodzi, że tak nie jest. 
Pokazane na niej gazetki zwracajq 
uwagę zwiedzajqcego nie tylko sza­
tą graficznq. lecz r6w11ieź bo­
gactwem treści. 
Poświęcone one sq f)n!ljamł irol­

sko-radzieckie;, sporo więc w nich 
jest materiałów m-Ow~ch o Re~ 
wolucji Pa:tdziernf.kowe; i Z'Wiqzku 
Radzteckim, ale zna;dujemv w nłcl\ 
r6uniieź odzwłerciedtettie żVci4 %4-

kładów. 
W „G?osłe Kufnłerm" n"1duJe­

my 11a przvkład takq 1'Q%t!Cję ;a.k 
artykulik na temat walki z bm1c4n\ł, 
napisany przez pracownicę zatru­
dnion.q prZ'I/ podbijaniu pelis - Ha.­
linę Grodzką. Wskazuje onci 1tiJ 
niedostatecmie 1otidn4 pracę ku­
foierzy, krytyku;e, te błamv ł koł­
ttie„ze nie sq przegtqdaae prZH bra­
karzy itp. 

zobaczyć! 
teuJs~. ł:'Zfl ~szeie fetieto„, 
Kowakiej • przeeiqżctniu nłek~Tt/Ch 
osób obowiqzkcimi społecznymi. 

A więc - J)f'acownicy piszą! A 
skoro w tych i t11ielu jeszcze łnnvch 
imtytucjach oraz znkl<tdach praC11 
zabieraj4 głos na szpaltach własnej 
gazetki - "4 pewno i tD pozosta­
łuch n«płsaliby chętnie. 

Tematów przecież nie brak: o suk­
cesach, o trud'łOficiach, o niewlaA· 
cit0ym &tylu J)f'acv Aiekt6r11eh kole­
gów. Trzeba tylko zachęci~ łch do 
tego. I - trzeba pokazać dobre oa­
zetkt innvch łmtt/tucjł ••• 

Okaz;11 jest makomił11. Wvstawa 
• ORZZ otwarta ;ut eodzłEmnłe, o­
prót% ftłedziel, od gO<k. 8.30 do Ilf.30 
- to 1obott1 za§ do 14.30. (y) 

~t'l'EQO\Nffi 

Of i aro dystrybutorów 
W CZORA.T spo~łem na l"OgU 

Piotrkowskiej llł'ZJ' Pneja7..0 
svreto }>X'l;yjaciela. 

- Czemu tak llłiofn. ~bu? 
Chodź, ~jdziem.y si~ kawałek ••. 

Rozżaleni konsumenci pyłajq: 

~ A co z kapustą? 

W gazetce Cewtmlł Zblltw Arly­
kul6w Technicznych jest aporo hu­
moru i satyry. K?'t/łt1kui•. aię M 
przyklad p?'acoum.ik6w hurtowni 
łódzkie;, którzy zeb?'ó.U znledwie 
6 kg zlomu, podcza& gdy pracoumi­
Ct/ o wiele mniejsze1 Jedno1tki, ja­
ką jest Za?'zqd CZAT, potrafili dać 
- gz kg. 

W „Myśli Jl'łnanlł01DCCI• jest rduJ­
nłeż szereg ciekawych pozt;cjł, ja.1c 
na p?'zyklad a?'tykul K. Nowakow­
skiego pt. „Przelarnatifimy trudnol­
ci", ?'eportaż z przedszkola Moty-

- Nie !l\og~ - Ódpowiedział mi 
pnyjacieL Jui od 15 minut tu sto­
ję i nie wiem, co zrobić. Zresztą 
spó.lri sam - 1 wymownym gestem 
wskazał na swoje buty narciarskie. 
Rzeczywiście ruszyć się nie. mógł, 

fdyt buty ... były bez smurowadeł. 
- No, jeśli któś jest tak roztrze­

pany, te zapomina o sznurowa­
dłach ... - zaeząłem.. ale przerwał ml: 

- ,,2:apomlna", w ciągu tygodnia 
kupuj~ już ósmą parę i wszystkie 
pozryVfąły się, gdyż haki PI'Z7 dziur-Braki w zaopatrzeniu, które można usunqć 

W związku 'Ze zbliżającymi się świętami, ruch w sklepach 
łódzkich jest '&każdym dńiem większy. Wydział Handlu 

Prezydium Rady ~a.rodowej zmobilizował wszystkie siły, aby 

spraw~ artykułów Innych, mniej a- V~ ~ kach są bardzo ostre. 
trakcyjnyc~. Jest to stabnokwisko nie ~~ . _ -· ~.- ·. kuplm~~S"""Urśocleadkł łopot, 1ałe ~że słuszne i swiadczy o ra u praw- _. , . .,, - • w a rzem enne' 
dziwej troski o klienta. - Mędrzec, drugi Kolumb, spró-

buj kupić gddeś rzemienie. 
dostarczyć możliwie pełnego asortymentu towarów zarówno 
przemysłowych jak i spożywczych. 

To samo docyczy warzyw. Dla- Nie wierzyłem - Poszliśmy wie:• 
czego sklep przy ul. Piotrkowskiej 69 n!'1e0i~~:::k:!~1!_td0~41az~~n~!~:;:; szuka~ Byliśmy w sklepach MHD 
może mieć pelny asortyment wa- niJa uwagi naszych Czytelników I poc(V CHPS J w wielu innych, n!gdzi 
rzyw, otrzymuje nawet świeżą sała- nr 61%4 będzle się zatrzy111ywał na prsy- jednak nie d:!h11śmy. Od ....,,daJ'>' Sklepy spożywC7.t1 otrzymują 

"1iększe ilości drobiu, ryb, słodyczy, 
plec:zywa cukierniczego, win, droż­
dży, wyrobów gannazeryjnych, her 
baty itp. W najbliższych dniach 
nadejdą większe ilości grochu łusz­
czonego, marynat, w sklepach znaj­
dą się też pomarańcze, cytryny ł 
ryż, czekolada z orzechami, owoce 
suszone i mak:. 
Jednakże wraz z napływem wielu 

artykułów typowo świątecznych, to 
znaczy kupowanych w większych 
ilościach wl~nie w tym okresie, 
musi iść w parze zaopatrzenie w ar· 
tylruły codzienne, jak mleko, warzy­
wa, kapusta kiszona czy ocet. 

I tu, niestety, spotyka się wypad­
ki niedbalstwa. W wielu sklepach 
brak pełnego asortymentu warzyw, 
nie wszędz ie jest przecier pomido­
rowy, a już z reguły trudno kupić 
np. kapuste lr,.!szoną. 

Specjalnie z kaplll!tą sprawa wy­
gląda dość dziwnie. Sklep PSS 
przy ul. Nowomiejskiej 3, sklep 
PSS przy ul. Nowotki 6 czy to i>klep 
MHD przy ul. Piotrkowskiej 60 -
wszędzie słyszy się tłumaczenie: 
„Nie otrzymujemy" . Kierownik skle­
pu przy ul. Nowotki 6 powiada na~ 
wet, że k!lkakrotnie monitował dy­
rekcję PSS-Wschód o kapustę. Nie­
stety, bezsk;utecznle. 

Tymczasem Wojewódzka Centrala 
Hurtu Spożywczego zapewnia, że 
może dostarczyć zarówno MHD jak 
~. PSS każd!l ilość kapustY. kiszonej. 

A kto chce - mote zajść do Kwa­
szarni nr 2 i przekonać się naocz­
nie, że stoją tam ogromne kadzie 
i beczki pełne kapusty. 

Dlaczego więc klienci zmuszeni są 
wędrować od sklepu do sklepu w 
poszukiwaniu tego artykułu? 
Prawdopodobnie dlatego, że zaopa­
trzeniowcy nastawieni na artykuły 
świąteczne i luksusowe, zaniedbują 

stanku osobowym Czarnneln o r;odz. C -..-. ~ 

tę, a sklep przy ul Piotrkowskiej min. 30, pr:i:yJazd do Koluszek - codz. cych butów zro iły ·się koledze n 
199 cierpi często na brak kalafio- 6 mln. 59. • piętach pęcherze, tak więc do d <' 
rów lub pietruszki?••• • .„wydano aptekom nra11tłt!ente • mu doszedł w skarpetkach b r 

obowl11Zko przyjmowania zlliytych iub. S'Z11Urowadeł ale za to ......, ' 
Również takie drobne artykuły, • .„udzielono kierowniczce akleit11 T . ' ł z„. „.„pą. 

zk 
PSS nr na upomnienia za niewłaściwe I eraz lezy w ótku, a ja w jer 

jak muszta.rda, zupy W pros u, podejście do kllentld, 01>. Leokadłi Jtwle Imieniu proszę dystrjrbutorów o Z< 
śliwki suszone, pomidorowy przecier cleń. opatrzenie sklepów w skórzane sw 
czy ocet są w niektórych tylko skle-1 • •.. pnychył~J11c stę do pr64'11 na· rowadła. Niech się ucieszy Zbysze' 

a h kl"entów do ni DO szych Czytelnlkow - tramwaJ Unit nr e 'ak _. . . . . ' 
P c • co ZlllUSZa 1 e - kursuje ponownie ul. Wróblew~kleco, J wyzarqwie3e, ze cierpienia JC~ 
trzebnych wędrówek. l-) Piotrkowska,. Nowotki do TamkL riie poszły na marne. . • (U) 

WACEK: - Równo, gładko, jak I OB.: - Bało, drapichrusty! I BURMISTRZ: - Nlo nie ab'ebać I BURMISTRZ: - Ponoól. dł'Ogi 
po stole, samochodem w dal. Złaźcie ze sweg-o klaka i pomóżcie Jencze? . h1apeldorze, ie eł hołd wraa s mia-

WICEK: - Choć wYSkoczy pz nam. :Motor µawallł! LUDZIE: - Słychać warkoł mo- słem dotęl Hin._ Co Ja miałem da· 
na ewie, nie będzie mi ial." Uwa- WACEK: - Gd.vby§my nawet by toru. Nadjddia jakiś samochód- lej powt.edsiee? O, włłajże, wł&aJ! ~. tebyśmy naprawdę nie nabili I li mechanikami, nie p0mogllbyśmy 

1 
BURMISTRZ: - To oąi! Orkiestra I WACEK: - Wzięli nas Jl& kogoś 

1ua. .Jakieś au&o na dl'odzel wam ia takle powltaalel - l>l'ZY~towaó alel - ~hóf - :u 1nnep,t_ A witamy, wUamy! 
Cl:ynam;yJ - -&>. c. n. 



STR. ~ 

Jak wypadnie rewanż Przestańmy dreptać 
GWARDIA-GWKS 
w boksie 

Zespół Gwardid "M;!}czył juz w . 
midniootwach drużynowych bokser 
sklch Łodzi z GWKS bez większe 
go powodzenia. Te~ nadchodzi 
drleń rewanżu. Jaki będzie wynik 
tego spotkania? 

CZTERY ZASADNICZE BLĘDY 
hamowały właściwy rozwój kultury fizycznej i sportu. - Musimy ~adrobić stracony--ezas 

Narada aktywu sportowego x terenu woic:w6dxtwa ł6d.zkiegó 
Odpowiedzieć jest R OZWóJ sportu l kultury fl-

trudno, wiadomo je zyc:mej wyraźnie nie nadąża 
dynie, że tym ra- za wspaniałymi osiągnięciami bu<low 
z.em Gwardii.a wzię- nktwa socjalistycznego, za rosnący­
l;a na ambit i dążyć nii potrzebami młodzieży i milio­
będzie do rwycię- nów rzesz pracujących, pragnących 
etwa. W ni·edziel~ na bo~kach, pływalniach i w sa­

Wc:iroT"aJ odbyła 1lf! w Łndrl wttJe w6dzka 11anda akty,... aportttwere ee• 
tein omówienia dotychczasowych blęd ów ł niedociągnięć na odcinku kultury 
flz:rczneJ I sportu o~az wysunif!cia ws kall'ai\ do dalszej pracy, kt6re uleży 
realizować dla dokc.na.nla prze1om11 w naszym tyciu sportowym, · 

I t.ne ftzYemeJ I w spe?cłe, 'l ·~ka 
nas praca nad· umasowieniem l 
podniesieniem poziomu naszego 
sportu. . Czu stracony musimy 
nadrobi6. Słwierd111enie to zobi>­
wii\zv.Je do znalezienia Pt"M'CZyn 
tego stanu rseczy I wskazania d:ro 
gł wyjśei~ Działalność sporłowa 
musi maleźć należne jej miejsce 
I być uzna.nil za równorzędną z 
kaidlł Inni\ formą działalności 
spoleeznej. 

W zebraniu wzięli udział: pnedst a.wlclel KW PZPR, ob. Marełnla1l, de­
legat GKKF ob. Glinka, prz!!dstawlclele: ORZZ, ZMP, DOSZ, wojska, Lies• 
nie stawill się również terenowi działa cze srortowt. 

nych m:wodach z. GWKS ma wystą- lach ~imnastycznych znaleźć radość 
pić najsilniejszy skład Gwardzi- i siłę do pracy zawodowej i nauki. 
stów z Milczarkiem, Grzybowskim, Bo milion sportowców w kraju, 
Makówką i Niewad.ziłem na czele. a 46 tys. u nas, w woj. łódzkim, 

Po zagajeniu narady dlutszy refe rat, · obrazv.jl\Cf stall ąttnw :aa. .tennie 
woJewództwa wyi:losił przewodniczący WKKF Okonskł. Wypowiedz Jeco 
pod3.Jei:ny w skrócie. 

Za·wody odbędą się w sali Domu I których trudno może byłoby się do 
Kultury Milicjanta przy ul. Nawrot' Ji.czyć, to jesżcze nie taka maso­
nr 27, o god:z. 11. wość, na jaką nas stać. Zdobyto za­

ogólnokształcące nie wykazało żad-, 
nej inicjatywy w organizowaniu im 
prez, treningów i obozów dla dziat­
wy szkolnej. 

Wiele konystnyeh możliwości I 
inwestycyjnych zaprzeJ)aszczono. 
Na skutek niedołęstwa Rady Okr. 
ZS Stal w uzyskani11 dokumenłll· 
cji prawnej skreślono :1 planu 
J,951 r. buclowę boiska w żychłi· 
nie, a boisko w Jackowica(lh, 

SO~OTA, U GRUDNIA 
tł.lft Dla klas I i II - audycj& słowno­

rnuzyczna z cyklu: „Dzieci słuchają mu­
zyki". 14.30 Recifal fortepianowy K. Wił­
komirskiego. 14.50 Koncert Chóru · Roz­
głośni Poznańskiej, 15.10 „Mały kierow­
nik" - opow. Czao szu-li. · 15.30 Dla 
dzieci - audycja slowno-muzyc:r.na pt, 
„Gdy wle!cy kompozytorzy byli dzieć­
mi". 16.00 ,,Wszechnica Radiowa" - wy­
kla<I z cyklu: „Przyroda" (1). 16.20 Pro­
Fram lokalny. 19.00 Sltlchowisko. 19.30 
Muzyka, I al<tualnoścl. 20.00 „Przy sobo­
cie po robocie". 21.30 Transmi.sja z 2 dnia 
n etapu Eliminacji Międzynarodowego 
lConkursu Skrzypcowego im. H. Wie­
niawskiego. 22.00 „ Wszechnica Radiowa" 
- wykład z cyklu: „Materializm dialek­
tyczny t historyczny" (Il). 22.?.0 Koncert. 
22.4fl MU?:yka taneczna. 23.10 Mur.1ka na 
dobranoc. , 

IEAlllY 

ledwie 10 tys. odznak SPO, co sta­
nowi 70 proc. ogólnego limitu, i co 
wyraźnie wskazuje na słabe upo­
wszechnienie kultury fizycznej, 
szczególnie w LZS-ach i szkolnic­
twie · ogólnokształcącym. 

W niektórych powiatach, Jl\k np. 
Łęczyca, Łask i w pow. łórlzkim mo 
iemy' zaobserwować wyraźny zastój 
w rozwoJu sportu. Nie ma potrze­
by powtarzać .rzeczy znanych. 

Fakt, że oceniamy nasze osiągnię 
ciJa w sporde jako niedCl6t.ateczne i 
że uznajemy rozwój kultury fizycz­
nej i sportu za zagadnienie wagi 
państwowej, zobowiązuje nas do 
wnikliwej analizy przyczyn naszej 
słabości. Od dłuższego jUż czasu 
kierownictwo partii było zaniepoko­
jone istniejącym stanem. 

Do podstawowych błędów ·minio­
neg-0 okresu zaliczyć należy biuro­
kratyzm w sporcie i wprowadzenie 
wyższych form organizacyjnych bez 
niezbędnego przygotowania gruntu. 
Błędy te odcięły nas od aktywu spo 
!ecznego, doprowadziły do biurokra 
tyzacji sportu i wysoce S2ikodliwe-

• Klasyfikacja.„ 
• Zebranie.„ 
• -Martwe LZS-y.„ 
·z WYGŁOSZOl\TEGO referatu 

na naradzie aktywu sportowego 
WKKF dowiedzieliśmy się, że zrze­
szenia i powiaty .absolutnie nie doce­
niają znaczenia klasyfikacji sporto­
wej. 

~owy - „Niezapomniany rok 
18.33 

tłlr' . - go zmniejszenia grona działaczy spo 

I tak: ZS Budowlani posiadają za­
ledwie 18 osób sklasyfikowanych, za­
miast 49, ZS Stal 72 zamiast 107, w 
ZS Ogniwo sprawa klasyfikacji 
przedstawia się jeszcze gorzej, bo w 
planie przewidziano 130 zawodników, 
a sklasyfikowano zaledwie 31. 

Powiat Łask, Łęczyca i łódzki zu­
pf)łnie nie przystąpiły do klasyfi)ta­
cji. 

Im. St. Jaracza - „lte~or" - 11 
Powszechny - „z Iskry rozgorzeJe pło­

mień•ł - 11 
Mały - „Domek mech dztewczatt'' 

19.19 
Muzyci:n:r - „SlomkoWT :tapetum:~ 

19.15 
Pinokio - Die<lZ)'nft)' 

K.B li A 
llAŁ'l'TK: - Nie ma poltoj\t ' ped .U'fta­

mi - 15, 17, 11, 2f. 
nnYNtA - Festiwal ntm6w !)oltuftlell• 

talnych - 18, U. Skarb - Jl, P.ro1ram 
dla najmłodszych - 111, 11 

1 MA.JA - Zaka~ane ptOf!lenll:ł - 1'1', tt 
MLODA GWARDIA - Załoga - 11, 11, 
. 20 
MUZA - Ditta - 19, ~ 
PIONIER - Pusfe!nia Parmet\ska I łll!t'. 

- 17, lt 
POLONIA - Parada natrętów - 1', 11, 

20 . 
PRZEDWlOSNIE - Cywil na 1tadlonle-

l0, 18, 28 
Jl.EKORD - Mazowsze - IT, 11, 19, 28, ~1 
RO"IA - Nędznicy t ser. - 18, 2ł 
SO.JUSZ - Milczenie jest zlotem - 11.20 
STYLOWY - Na manewrach - 18, 20 
SWIT - Na arenie - 18, 20, godz. lł -

Legitymacja partyjna 
TATRY - Mury Malapag1 - 18, 18, 2t 
WJ.SLA - Spie11lony nurt - 18, lł. 29 
WLOKNIARZ - Dolina śmierci - 19.30. 

18.30, 20.ao 
WOLNOSC - Nie ma poll::oj12 pod oliw­

kami - U, 16, 18, 20 
ZACHĘTA - Mały partyzant -- 11, lit 

Nocne dyiury aptek 
Dzisiejszej nocy dy1:Urują następujące 

apteki: Przejazd 19, Wólczańska . n. Pio!r· 
kowska 22;;, Zgierska 146, Nowotki U, 
W. Polsklego 56, Dąbrowskiego Ub l A.I. 
Kościuszki 48. 
Dyżur połoznlczo • g!nekotogl.czn:r: dzlli 

całą dobę dyżuruje szpital im. ·dr H. 
Wolt. uL LagieW!liclta Sł. 

Spółdzielnia Pracy Szewców 
Cholewkarzy im. J. Kilińskiegn, 

Zgierz, ul. 17 Stycznia Nr 5 
przypomina, że stosownie do uch­
wały Rady Państwa i Rady Min-i 
strów z dnia H.Xll.1950 r., ws~el 
kie zażalenia i odwołania zała­

twia przewodniczący lub jego z.a 
stępca w poniedziałki od godz. 15 
do 17. Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wolny od pracy, dniem I 
przyjęć jest najbliż.szy dzień po­
wszedni tygodnia. 3057-K 

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW 
„PRZYSZŁOSC" 

Pa,bia.nice, ul. Konstantynowska 
nr 17 - tel. 200 i 156 

zawiadamia, że 10 grudnia 
1952 r. Z<J6tainie otwarty punkt 
usługowy zegarmis'trzowski przy 
ul. Armii Czerwonej 10, gdzie 
przyjmować będzie do · napra­
wy W'Szelkieg-0 rodzaju zegarki. 

3194-K 

lecznych. 
Sporządzane odgórnie kalendarze 

sportowe nie były należycie opra­
cowywane na szczeblu powiatu i 
najczęściej nie docierały do kół spor 
towych i LZS-ów, a szkolnictwo 

O Puchar Polski 
~ 

CWKS I B-~wardla 
grają tym razem 
w Warszawie 

• • • 
JAKI może mleć autorytet taki 

na przykład PKKF w Łowiczu, 
którego przewodniczący zwołuje ze­
branie szerokiego aktywu sportowe­
go„. i sam jest na nim nieobeeny. Pny 
byli nil naradę ujrzeli na drzwiach 
wywieSZ<>nl\ kartkę, teby zebranie 
poprowad:l:ił delegat WKKF, jeśli ita 
wi się większa ilość ludzi. 

• • • 
MÓWIMY o umasowlenitt sportu, 

a dobrowolny ruch sportoWY 
Jak wiemy, regulamin rozgrywek młodzieży szk'>lnej w ramach 

piłkarskich o Puchar Polski głosi, SKS-ów obejmuje niecałe 10 proc. 
że spotkania półfinałowe powinny m!odz.ieźy szkolnej. 
się odbywać na neutralnych boi- • • • 
skach. Zapewne tym się kierowa- ILE mamy LZS-ów w "M:>j. łódz 
no, wyznaczając mecz Kolejarz 
(W-wa) _ Górnik (Bytom) do Ło- kim? Dane statystyczne poda­
dzi, a spotkanie CWKS I B _ Gwai:- ją liczbę 534 LZS-ów, ale spora ich 
dia (Kraków) do Wrocławia. ilość jest nieżywotna. Liczba 18.521 

Tak się złożyło, że mecz wrocław sportowców zorganizowanych w 
ski, mimo.. iż trwał pełne J50 minut LZS-ach, w tym 4.658 kobiet, obej­
(trzykrotna dogrywka), dał rezultat muje niedoi:tateczny odsetek ludno-
zero.wy. Trzeba więc go powtóriyć. ści wiejskiej. • 

I oto sekcja piłkarska GKKF, wy- • • 
znaczając ponowne spotkanie zain- W NAJBLIŻSZYCH tygodniach 
teresowanych drużyn, zapomniała o ukaże &ię uchwała regulują-
przepisie neutralnego boiska i zade- ca sprawę używania urzą<izeń spor­
cydpwała, że ·powtórne Sl)otkanie towych. Na~·eszcie korty teniro­
CWKS I B - Gwardia (Kraków) we przestaną być„. składem węgla, 
ma' się . odbył! w ·warszawie na sta- boiska„. ta~gowisldem, sa~e gimna­
dionie Wojska Polskiego. styczne.„ kmem. Nareszcie sport 

Czy -boisko . to dla władz piłkar- odzyska utracone obicll:ty. Może 
skich w tych warunkach rzeczy- przyda si~ wreszcie na coś przepro­
\Viście uchodzi za neutralny teren I wadzony przez GKKF spis obiektów 
spotkania? · · sportowych. 

SPOLDZIELNIA INW ALIDOW 
,,JEDNOSC" 

Pabianice, ul. l\f.ańańsk& 5, 
tcL .3H 

poei.ada kuźnię mechaniez.ną w 
Jutrzlrowicach Nr 1, gdzie pl'zyj­
muje do napra)VY 'WSzelkie na­
rzędtla rolnicze; wozy itp., jak 

również konie do podkucia. 
3162-K 

Spółclzielnia Pr&ey Krawieekiej 
„Młoda Gwardia", Ozorków, ul. 
Żymierskiego 38. przypomina, że 
stosownie do uchwały Rady Pań 
stwa i Rady MinioS<trów z dnia 
14.12. 1950 r., wsrelkie za.żalehia 

i odwołania załatwi.a priewodn:i 
czą cy lub jego zastępca w środy 
od godz. a do 16. J eśll w środę 

przypada dz.i eń wolny od pracy, 
dniem przyjęć jest - najbliż.szy 

&ień Po~ tygodnia, 
3094-K 

I 

Pabbnlckie Za.kłady Srodków 
Opa,trunkowych w Pa.bianlca.eh, 
ul. Partyzancka 60, przypomina­
ją, że stosownie do uchwa~ Ra.­
dy Państw.a i R.ady Ministrów z 
dnia · 14.12. 1950 r., wszelkie za­
żalenia i odwołania za~atwia dy­
rektor l··b jego zastępca w po­
niedziałki od godz. 16 do 18. Je­
śli w poniedziałek przypada dzień 
wolny od pracy, dniem przyjęć 

jest najblii.szy d7ień powszedni 
tygodnia. 3152-K 

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
ARTYKUŁÓW SZKOLNYCH 

i BIUROWYCH 
Pa.bianlce, ul. Konstantynowska. 

nr 61, teL %16 
prowadzi dzi.ał renowacji &'krzyń 
w Pabianicach, ul. Warszaw-ska 
nr · 33, gdzie skupuje wBZelkie 
używane skrzynie. 3163-K 

pow. Łowicz. buduje 1łę hit s la­
ta. 

Kortów tenisowyeh m&my J1ie­
wiele, l\le i te, Jak np. w Wielu­
niu, zarastają ehwasta.mi. W gmi­
nie Bucsek, pow. Łask, zlikwido­
wano wzorowo urządzone boisko, 
a w wielu Innych zamienia się je 
n3 targowiska I pastwiska, a sale 
gl.mna.styC?;pe szkolne - na k.ina, 
Bale, zebrań itp. 

Przytoczone przy.kłady hrladczą, 
że nie potrafiono właściwie pokie­
rować pracą na odcinku budownic­
twa sportowego. Do błędów kierow 
nictwa WKKF należy również nie­
dostateczne analizowanie przyczyn 
nie,vykonywania planowanych za­
dal1. Mało znano teren i ni.eodpo­
wiednio kierowano aparatem KKF. 

·Poważnym wreszcie błędem jest, 
iż ani KKF, ani działaczom społecz 
DYm sportowym nie udało ·się wzbu 
dzić dostatecznego zainteresowania 
ruchem sportowyJll. terenowych or­
ganizacji masowych, z;.vłaszcza 

ZMP i Zw. Zaw. 

C'Zeka nas trudna I oifpowle­
dzia.lna walka o przełom w kul-

W wad:o:e półcłężldej walczą: Paretollo 
(Finlandia) - Lysiak (Po!ol<a). ZwyClf? 
żył po, ładnej walce Łysiak. 

CAF - fót. St. Wdowlński 

Wysoka porażka 
hokeistów Włókniarza 

W ożywionej dyskusji, jaka wy­
wiązała się ·po referacie, poszcze­
gólni mówcy wskazywali na dotych 
czasowe błędy i trudn<:>ś<:i, na jakie 
napotyka ich praca w tere.nie i "i<.'Y­
suwali wnioski, zmierzające do ich 
usunięcia. 

Przedstawkie1 GKKP', Glinka, 
wskazał w swoim przemó~iu na 
cztery zasadnia.e błędy w dotych­
czasowej działalnośoi whidz sl)<>rio- · 
wych, a mianowicie: 
I) · bh1rokratyzm; 

2) brak poliłyki kac!roweJ; 

3) błędy struktury Cll'ganizac:YJ­
nrj; · 

4) beatroskl stosunek de urq­
dzcń sportowych. 

Błędy te ciążą pr7.Ede wszystkim 
na GKKF, ale w dużej mierze rów 
nież na Wfi:KF i PKKF oraz org:i­
nizacjaeh i instytucjach współpra­
cujących. z ruchem sporto·wym. Trze 
ba koniecznie korzysfać z pomocy 
aktywu społecznego, szukając go 
wśród młodzieży ,szkolnej i młodzie 
ży zorganizowanej w ZMP. 

- Zainteresowanie ZMP spor­
tem, zwłaszcza organizacji powia­
tow;ych, jest niedostateczne - po­
wiedział delegat GKKF. ~ Dowo­
dem tego jest obecność na obra­
dach zaledwie -i przedst.awicieli 
ZMP. z powiatów. 
Dyskusję podsumował puewodni­

cząc:r Okońskt, za-powiadając, ie w 
najbliższym czasie odbędą się w po­
.śzczególnych powiatach podobne na 
Y~<\y ~~-....... ~._ ~ ._~­
Wego, 

Jest12 kandydatów 
a w lidze .zarezerwowano 

tylko 2 miejsca 
DzY, w piątek, n bm., rozpoC1lynają 

8ię rozgrywki w tenisie stołowym o pal 
mę pierwszeństwa Loclzl w klasie woje­
wódzkiej męskiej. o tytuł mistrza wal­
czyć bt1dzie 1? druzyu, gdyż klasę wo­
Je·wódzli.ą powiększono o dwa zesp<'ly. 
Drużyny łódzkie walczyć będą nie tył 

ko o tytuł mistrza, lecz również o awans 
do d>"użynowych mistrznstw Polski w 
grupach (liga grupowl!.). Dla Lodzi prze­
znaczono dwa miejsca. 

NajWitl~S'lf! szanse do awansu mają: 
Spójnia oraz ko?a ~portcwe Im. 9 Maja 

Wys.tęp mistrza Polski, hokeistów I Łukasińskiego. Pozostałe drużyny nie 
CWKS obudził w "~-"~1· zro~•iniiale tracą też na.dzjei. Dla drużyn z terenu 

:µvu.~ u~ województwa, które walczyć będą w 
mjnter€SOWan:ie. Mimo dQtkJi.wego dwóch grupach po 1 drużyn, przewldzla­
chłodu n.a stadionie Włóknia.rza ze ne jest tylko JednD miejsce w rozgryw-

kach o i:nłstrzostwo Polski. W tej za-
br.ctło się . ok. 4 tys. wid.Ww. ciętej wa.lee najprawdoP<ldobnieJ dojd:aie 
Drużyna CWKS formalnie '!'dekl.a do dr.cydiijącej ro;ą;rywltl n pierw•ze 

miejsce między Spójni<\ (Tomaszów) 
'SO'W'lał.a drużynę łodzian, panując nie a o;niwcm (Pabianice). 
Podzielnie .na ·tafli i ostateeznie zwy zgłoszenia do indywidualnych ml-
cięiając 17:5 (7:1, 5:4, 5:0). · I strzost\v Lodzi w konkuroncji męsl'<iej 

. .___ . przyjmuje sekcja tenisa stołowego 
Sędziowali Nowak l An • .,..zewicz. ŁKKF, do Z?. bm. 

· Spółdzielnia Pracy Krawieckiej 
im. Stefa.na .'żnehowskleg~ w Pa­
bianicach, uL Warszawska 1Z7, 
przyporni-na, ze stosownie do u­
chwały Rady Pailstwa i Rady 
Ministrów z dnia 14.12. 1930 r., 
wszelkie zażalenia i odwołania 
zała·twia przewodniczący lub je­
go zastępca w poniedziałki od go 
dziny 12 do 14. Jeśli w ponie­
działek pr-t:ypad.a dz.ie11 wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest naj-
bliż.szy dzień powszedni tygodnia. 

,. 3122-K 

Pracownicy poszukiwani 
Technl.ka . mechanika na stanowisko 
głównego . mechantka, ślusarzy, tokarzy, 
metalowców i stolarzy zatrudnią natych-
miast Radomszczańskie Zakłady P1·ze-
mystu Terenowego w Radomsku, Ul. 
16 Stycznia 1. Zgłoszenia osobiste do 
dzlalu personalnego S170-K 

Kwalifikowanych dmuchaczy w zakresie 
szkła laboratoryjnego i aparatury precy-
zyjnej zatrudni od zaraz · Spółdzielnia 
Pracy Galanterii Szklanej ,.Ars", · Wro-
cta\V, ttl. Chrobrego .32. Warunki do 
omówienia na miejscu. 32M-K 

Zakłady Przemysłu Pońcms:mi­

czego im. płk. W. Jurczaka, Łódź, 
ul. Sienkiewicz~ 65, przypomina­
ją, .ie stosownie do uchwały Ra 
dy Państwa i Rady Ministrów z 
dnia 14.12. 1950 r., wszelkie zaża 
lenia i · odwołania za-łatwia dyrek 
tor lub jego zastępca w ponie­
działki od godz.. 10 do 12 i od 
godz., 15 'do 17. Jeśli w poniedzia 
łek przypada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest naj-
bli~ dzień powszedni tygodnia. 

3138-K 

I Stolarzy, cieśli l pomocników zatrudni 
nafychntiast Spółdzielnia Pracy Artyku-
!ów Sz!~olnych i Biurowych, Pabianice, 
ul. Konstantynowska 61. zgłoszenia o 
sobiste przyjmuje dział personalny, 
Slusarzy wysoko kwalifilww;nych, pala-
cza do kotłowni zatrudni natychmiast 
Pab;.anicka Fabryka Narzedzi w Pabia-
nicach, ul, Warszawska 73. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje dział personalny. 

3108-K 

Desenatora obznajmipnego z biciem 
kart na ma!>ZYl'lY „Verdol" zatrudni ą na-
tychmiast ZPB im. F. Dzlerży1'1skiego, 
ul. Piotrkowska 293. Zgłoszenia przyj-
muje dział personalny. :S149-K 
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